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Ziem Zachodnich

Krzepnie polskość na Ziemiadi Zachodnich
Akcja repolonizacyjna na 

Ziemiach Odzyskanych składa 
się z czterech zasadniczych 
faz:

1. z re p a tr ia c ji N iem ców ,
2. w e ry f ik a c ji po lsk ie j lu d ­

ności rodz im e j,

3. n a p ły w u  ż y w io łu  po lsk ie ­

go przez osadnictw o,

A  z w ła śc iw e j „o fe n syw y  

k n łtu ra ln e j“ , m a jące j ostatecz- 

1116 Usunąć nalecia łości n iem iec-

e 2 tych ziem i  scalić ich lud- 
Do,?0 'u jednolite społeczeństwo 
Polskie.

L iczb a  N iem ców , re p a tr io ­
w anych  z P o lsk i, do schy łku  
ubiegłego roku , p rzekroczy ła  

c y frę  2 155 tys ięcy. N ie liczna  

g rupa  pozostałych jeszcze w  

Polsce N iem ców , to  p rzeważnie  

fachow cy, k tó ry c h  w y ja zd  na­

stąpi n a tychm ias t po przeszko­

len iu  przez n ich  p o lsk ich  s ił 

p racow niczych.

Jeś li chodzi o w e ry fik a c ję  

Polskie j ludnośc i rod z im e j, to 

bo końca ro k u  1947 ponad m i­

lion  osób polskiego pochodze­

nia, zam ieszka łych sta le na te ­

renie Z iem  O dzyskanych, u zy ­

skało o byw a te ls tw o  polskie, 

dolska ludność rodz im a cieszy 

się ze s tron y  naszych w ładz  

Pełną opieką, k tó ra  n ie  ogran i- 

cza się ty lk o  do tych  Po laków , 

k tó rz y  p rze byw a ją  w  Polsce, 

ule obe jm u je  rów n ież  tych , k tó ­

rzy  w  w y n ik u  dz ia łań  w o je n ­

nych zna leź li się poza g ran ica ­

m i k ra ju . U m o ż liw io no  p o w ró t 

2 obozów je n ie ck ich  k ra jó w  

sp rzym ierzonych, a także z te ­

renu  N iem iec. O zakresie te j 
u kc ji m ów i fa k t, że ty lk o  w  

° sta tn im  k w a rta le  ro k u  1947,

tysięcy osób, należących do 
społeczeństwa polskiego na 
Ziemiach Odzyskanych.

A k c ja  osiedleńcza na Z ie ­

m iach O dzyskanych w ed ług

ła  cy frę  z dn ia  1 g ru dn ia  1947 

—  5 234 000 osób, z czego 2 m i­

l io n y  886 000 tys. m ieszka na 

wsi i  2 m iliony  348 000 w  m ia­

stach.

W  w y n ik u  p lanow ego osad­

n ic tw a , w  d n iu  1 g ru d n ia  1947

obsadzono 446 tys ięcy  gospo­

d a rs tw  o pow ie rzchn i 3 888 ty ­

sięcy h ek ta rów . W ładze pań­

stw ow e zdaw ały  sobie sprawę, 

że d la  szybkiego zagospodaro­

w an ia  Z iem  O dzyskanych w aż­

ne jes t spraw ne u regu low an ie  

gospodarzą­

cych na Z iem iach  Zachodn ich  

ro ln ik ó w  p ” ’ ’ ’ Uw łaszcze­
n ie  w  ro ln ic tw ie  spotka ło  się 

z w ie lk im  za in teresow aniem  

ch łopów , k tó rz y  do końca u b ie -

tys ięcy  w n io sków  o nabyc ie  

gospodarstw . Z a ła tw io n o  ju ż  

p o z y ty w n ie  ponad 335 tys ięcy  

orzeczeń o nadan iu , w łaśc i­

w y c h  a k tó w  nadania zaś dorę­

czono ju ż  227 tys iącom  gospo­

darzy. Uw łaszczenie w  ro ln i-

czone, gdyż i  sama akcja  osie­
dleńcza nie została jeszcze prze­

rw ana. J a k k o lw ie k  te reny  D o l­

nego Śląska i  O polszczyzny w y ­

to  na pozostałe części Z iem  Od­

zyskanych ciągną nadal ro ln ic y  
z P o lsk i C en tra ln e j.

Państw o wspomaga bardzo 

w yd a tn ie  osadników  p rz y  zago­

spodarow aniu , rozprow adzając 
se tk i m ilio n ó w  z ło tych  d ługo - 

lu b  ś red n io te rm in ow ych  poży­

czek na re m o n t b ud ynkó w , za­

ku p  inw en ta rza  i  zasiewy.

W łaściw a, zakro jona  na sze­

roką  skalę akc ja  re p o lo n iza cy j­

na, je s t p rzedm io tem  szczegól­

ne j u w a g i M in is te rs tw a  Z iem  

O dzyskanych oraz Polskiego 

Z w ią z k u  Zachodniego. O bok 

no rm a ln ie  funkc jonu jącego  
szko ln ic tw a , w  k tó ry m  dzieci 

m iejscowego społeczeństwa p o l­

skiego po raz p ie rw szy  od w ie ­

ków  ko rzys ta ją  z n a u k i po lsk ie j, 

zorganizow ano se tk i p o p u la r­
nych  ku rsó w  re p o lo n iza cy jn ych . 

Na tysiące lic z y  się dziś na Z ie ­

m iach O dzyskanych św ie tlice , 

kó łka  śpiewacze i  tea tra lne , 

D om y Społeczne i  k lu b y  spor­

towe, gdzie w  h a rm o n ijn y m  

w spó łżyc iu  p o lsk ie j ludności 

n a p ływ o w e j z rodz im ą  w y tw a ­
rza się jedno lity  typ  mieszkańca 

naszych Ziem Zachodnich.

Jednocześnie prowadzona jes t 

akcja  uśw iadam ia jąca , w  w y ­

n ik u  k tó re j ludność nap ływ ow a  

poczyna rozum ieć zasługę m ie j­

scowych P o laków  w  w alce  z 

n iem czyzną i  o zachowanie na­

szej w spó lno ty  narodow e j. Co­

raz częstsze w y p a d k i zaw ie ran ia  

m ałżeństw  m iędzy ty m i do tych ­

czas od ręb nym i g ru p a m i P o la ­

ków , są najlepszą w skazów ką 

zan ikan ia  różn ic  m iędzy  lu d n o ­

ścią polską.

Z  in ic ja ty w y  Polskiego Z w ią -

usuw an ie  nap isów  n iem ieck ich  

i  in n ych  zew nętrznych  ś ladów  

n iem ieck iego  panow an ia  spra­
w iło, że ziemia nad Nysą Łużyc-

sk im i n ie  ty lk o  z ducha, ale i  z 

w yg lądu  zewnętrznego.

R ok bieżący p rzyn ies ie 'zakoń ­
czenie m asowej a k c ji rep o lo n i- 

zacy jne j. W  ro k u  1948 zn ikn ie  

osta tn i ślad n iem czyzny na od­

w iecznych  naszych ziem iach 

p iastow skich .

Polska przy pracy
BĘDZIEMY PRODUKOWAĆ 

TURBINY PAROWE
Ministerstwo Przemysłu i Han­

dlu w pianie inwestycyjnym na 
1948 r. preliminowało kwotę 
43.3ZZ.000 zł dla Centralnego Za­
rządu Przemyślu Metalowego na 
rozbudowę Państwowych Zakła­
dów Budowy Aparatów Chemicz­
nych i  Maszyn w Nysie, podlega­
jących Zjednoczeniu Przemysłu 
Kotlarskiego w Krakowie. Zakła­
dy te będą produkowały aparaty 
i urządzenia dla przemysłu bro­
warnianego oraz monopolu spiry­
tusowego.

Przemysł kotlarski podjąć ma 
budowę turbin parowych o mocy 
25 KW, w miarę zaś rozwoju pro­
dukcji — budowę turbin o mocy 
50 KW. Będzie to w Polsce zupeł­
nie nowy dział produkcji, dotąd 
bowiem wszystkie turbiny spro­
wadzaliśmy z zagranicy. Ponadto 
przemysł kotlarski rozpocząć ma 
produkcję kotłów wysokoprężnych 
o ciśnieniu od 64 do 80 atmosfer, 
kotłów parowozowych, urządzeń 
chłodniczych, chemicznej apara­
tury żelaznej, rurociągów z ar­
maturami i in.

DRUGA FABRYKA SKLEJEK 
NA MAZURACH

Obok odbudowanej już w P i­
szu fabryki sklejek CZP Drzew­
nego, uruchomi w rb. drugą fa­
brykę sklejek, fornierów i płyt 
stolarskich w Morągu na Mazu­
rach. Na inwestycje w planie in­
westycyjnym preliminowano su­
mę 12.697.000 zł Uruchomienie tej 
fabryki nastąpić ma jeszcze w cią­
gu bieżącego roku.

ODBUDOWA ROLNICTWA
Na podstawie badań kalkula­

cyjnych, dokonanych w typowych 
majątkach P. N. Z. na terenie 
Ziem Odzyskanych — Zarząd 
Centralny Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich obliczył 
koszt zagospodarowania 1 ha od­
łogów. Otóż w zależności od wa­
runków przyrodniczo - gospodar­
czych koszt ten waha się w gra­
nicach od 31.000 do 44.000 zł.

Państwo odbudowuje zrujno­
wane skutkiem wypadków wojen­
nych rolnictwo polskie. W zwią­
zku ze zwiekszonjrmi na ten cel 
dotacjami Skarbu Państwa — in ­
stytucji, której została powie­
rzona odpowiedzialna funkcja ad­
ministracji majątków państwo­
wych — t. zw. „Państwowym 
Nieruchomościom Ziemskim“, 
przypadnie rola jednego z naj­
większych inwestorów w kraju. 
W Państwowym Pianie Inwesty­
cyjnym na rok 1948 — P. N. Z. 
zajmą I I I  z kolei miejsce, wy­
przedzane jedynie przez instytu­
cje takie, jak P. K. P. i Przemysł 
Węglowy.

SZCZECIN
ODBUDOWUJE HUTĘ M IED ZI

W Szczecinie obok huty żelaza 
znajduje się również huta miedzi. 
W hucie żelaza przeprowadza się 
obecnie odbudowę drugiego wiel­
kiego pieca: będzie on podpalony 
pod koniec bieżącego roku.

Równocześnie trwają prace re­
montowe w zabudowaniach huty 
miedzi. Przewiduje się, że jesz­
cze w tym roku roboty zostaną 
posunięte tak daleko, że huta 
rozpocznie produkcję.

Pow róciło  do k ra ju  ponad 20 k w e s tii w łasności

danych s ta tys tycznych  osiągnę- g łego ro k u  z ło ż y li ponad 400

S ta rga rd  (w o jew . szczecińskie) M łyńska  B ram a
Fot. m g r Tadeusz D o hn a lik  W -wa.

c tw ie  n ie  jes t jeszcze zakoń- zku Zachodniego zorganizowane

czerpa ły ju ż  swój zapas ziem i, • B a łty k ie m  są dziś p o ł-
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ADAM ZALEWSKI —  PARYŻ

Przyczyny emigracji zarobkowej z Polski
W drugiej połowie 19 w ieku roz­

poczyna się w ie lka fala em igracji 
zamorskiej z k ra jów  europejskich 
do k ra jów  kontynentu amerykań­
skiego, przeważnie do Stanów Z je - 

. dnoczonych. Emigracja obejmowała 
nie ty lko  Włochy czy inne „biedne“ 
kra je, ale i  Anglię, Niemcy i  F ran- 
cję. Em igrowali ludzie niechętni do 
ciężkiej pracy, często awanturnicy 
żądni przygód, bogactw i  szybkiego 
dotabiania się w ie lk ich majątków, 
a nawet niemało osób, będących w  
kon flikc ie  z kodeksem karnym . Ci 
właśnie przedsiębiorczy emigranci 
eksploatując najczęściej tubylców 
(np. Murzynów), przysporzyli swej 
ojczyźnie terenów, bogactw, rozw i­
nęli stosunki handlowe i  polityczne, 
stw orzyli potęgi kolonialne kolejno 
Hiszpanii, Holandii, Belgii, nie mó­
wiąc już o A n g lii czy Francji.

Inne zgoła by ły  przyczyny emi­
gracji Polaków. Nie po „lżejszy“ 
chleb, czy po w ie lk ie  bogactwa w y ­
ruszyło \v okresie od 1871—1913 dwa 
i  pół m iliona, a w  okresie między­
wojennym (1913—1939) dwa m iliony 
Polaków. Zm usiły ich do tego bieda 
i  nędza, a zwłaszcza brak perspek­
tyw y  na poprawę b y t^  oraz na przy­
szłość we własnym kra ju . Dwie były  
podstawowe przyczyny tego stanu 
rzeczy: wadliwa struktura  rolna wsi 
polskiej oraz brak uprzemysłowienia 
i  urbanizacji w  Polsce. Jeszcze w 
w yn iku  p o lity k i zaborców Polacy nie 
m ie li należytego startu dla rozwoju 
przemysłu i  wskutek tego I  wojna 
światowa zastała ludność polską w  
3A na wsi, a w  miastach zaledwie ‘A 
część ludności, podczas gdy np. Fran­
cja miała już mniej więcej taką sa­
mą po połowie liczbę mieszkańców 
miast i  wsi. Przy poważnym przy­
roście naturalnym  stwarzało to prze- 
l , wgi > będącej domeną go- 

„karłow atych“  oraz ob-

(Korespondeneja własna Polski Zachodniej)

ludnienie
spodarstw

szarnikćw, bez zasadniczo zdrowej, 
licznej średniej warstw y rolników .

Statystyka la t przedwojennych po­
dawała ilość gospodarstw rolnych 
karłowatych (poniżej 5 ha) na 
1.730.000. Obejmowały one łącznie 
obszar zaledwie 4.320.000 ha, podczas 
gdy w ie lk ie  gospodarstwa (od k ilk u ­
set do k ilkunastu tysięcy ha) w  licz­
bie 23 tysięcy zajmowały obszar 
14.225.000 ha. Dodajmy, że na gospo­
darstwach karłowatych znajdowały 
się liczne rodziny (przeciętnie po 7 
osób), a małych pól w  żaden sposób 
już dalej nie można było dzielić, bo 
te 1—3 ha już i tak nie mogły w y ­
żywić całej chłopskiej rodziny w  
Polsce.

Po roku 1918 wiele mówiono o re­
form ie rolnej, ale nadal olbrzymie 
masy chłopstwa odczuwały głód zie­
m i i  pozostawały bezczynne.

Miasta polskie tych „zbędnych 
rąk “  do pracy wchłonąć nie mogły. 
Słabo rozw in ięty przemysł (prze­
ważnie w rękach obcych kap ita li­
stów) nie ty lko  nie mógł, ale i nie 
chciał rozładować bezrobocia, źródła 
swych ogromnych zysków, niskich 
płac i n iskiej stopy żj'ciowej pol­
skiego robotnika. I  dlatego właśnie 
bezrobocie było chroniczną klęską 
w Polsce „sanacyjnej“  do 193!) roku. 
Klasycznym przykładem i dowodem 
naszej tezy są cyfry  przyłączone 
przez dra Czekalskiego w  „Roczniku 
M orskim  i Kolonia lnym “  na rok 1938 
w  tabeli „Bezrobocie w  G dyni“ , z 
których w ynika, że bez przerwy 
i stale w  badanym okresie od roku 
1931 do 1937 włącznie było od 3390 
do 7.300 bezrobotnych. A więc na­
wet i w  tym  jedynym polskim por­
cie, jedynym mieście z dostępem do 
morza, chlubie tempa pracy naszych 
inżynierów  i  robotników, n ig d y  
me można było zlikw idować bezro­
bocia, które wynosiło od 10—20% 
ogólnej liczby zatrudnionych.

Eirigncja patriotyczna „weslfalaków“
Ale cofn ijm y się do 1866 roku. 

Jest to data tragicznie historyczna 
dla Polaków pod zaborem pruskim ; 
data ustanowiona przez Bismarka 
słynnej K om is ji Kolonizacyjnej, ma­
jącej na celu wywłaszczanie Pola­
ków  z ziemi i  osadzanie na n ie j ko­
lonistów  niemieckich, sprawadzo- 
nych z zachodu i  centrum Niemiec.

Po klęsce F rancji w  1S71 roku, 
kontrybucja  5 m iliardów , którą 
Niemcy ściągnęli od F rancji poszła 
częściowo na uprzemysłowienie West­
fa li i i  Nadrenii, a częściowo na za­
silenie akęji wywłaszczeniowej w 
stosunku do Polaków. Kom isja K o- 
lonizacyjna, zwana od je j k ie row n i­
ków  „H A K A T Ą “  przechodzi teraz od 
w a lk i ekonomicznej do nacisków i  
terroru. Podstępy i  szykany, namo­
w y i  przepisy m ia ły  na celu zmusić 
chłopów polskich do sprzedawania 
ziemi i  opuszczenia ojcowizny.

Rząd niem iecki nie mogąc sobie 
inaczej poradzić, wydał zakaz sta­
w iania przez Polaków budynków na 
własnej ziemi, aby w  ten sposób u - 
niemożliw ić im  gospodarowanie i  u - 
trzymanie się na ziemi upatrzonej 
dla kolonizacji niemieckiej. Wojciech 
Drzymała dał przykład obejścia prze­
pisów niemieckich i w ytrwałości w 
walce o słuszne prawa; nie mając 
prawa zbudować domu — zamieszkał 
wraz z rodziną w  wozie na kołach, 
przesuwając go z miejsca na miejsce. 
Setki tysięcy ro ln ików  polskich zo- 

. stało jednak zrujnowanych i  z licy­
towanych wskutek konkurencji eko­
nomicznej junkrów  pruskich. Zostali 
oni zmuszeni — szukając Chleba dla 
siebie i  swych rodzin — udać się na

zachód, do nowopowstających fabryk 
i  kopalń W estfalii i Nadrenii.

Niemcy nie uważali tego przym u­
sowego przeważnie ruchu ludności 
polskiej z W ielkopolski do W estfalii 
za emigrację, a statystyki niemieckie 
pom ija ły go, albowiem była to we­
dług nich jedynie wędrówka z jednej 
p row inc ji Niemiec do drugiej. We­
dług ostrożnych obliczeń w  1914 roku 
przebywało w  W estfa lii i  Nadrenii 
już około 600.000 Polaków, prze­
ważnie górników. Poza tym  rokrocz­
nie setki tysięcy „obieżysasów“  w y ­
chodziły do Niemiec na zarobki pod­
czas lata, ale mało kto zostawał w  
Niemczech.

Po traktacie wersalskim 1919 roku 
Westfalacy chcieli powrócić do Pol­
ski. Pamiętali bowiem dobrze długie 
pasmo prześladowań języka i k u l­
tu ry  polskiej. W Polsce jednak nie 
było dla nich miejsca. Z braku bo­
wiem zajęcia dla górników, którzy 
w  Zagłębiu : śląskim siedzieli już w 
kopalniach niekiedy z ojca i dziada 
Westfalacy zmuszeni b y li szukać za­
robków gdzie indziej. W ybór padł na 
najbliższą i najbardziej ludzi potrze­
bującą Francję. Zamiast u odwiecz­
nego śmiertelnego wroga Polski, wo­
le li oni pracować dla wolnej, gościn­
nej i  przyjaznej Polakom Francji. 
P rzybywają do F rancji jako rzesza 
zorganizowana, wraz ze swymi licz­
nym i stowarzyszeniami, sztandarami 
i  tradycjam i kilkudziesięciu la t pracy 
społecznej. Dochodząc liczbowo do 
150.000 w  okręgach górniczych Fran­
c ji, odznaczyli się w ie lką spoistością 
organizacyjną, i  religijnością, stano­
w iąc bardzo w yrobiony społecznie 
element robotniczy.

Początki emigracji zarobkowej z Polski do Francji
We F ranc ji pojaw iają się w  1908 

roku pierwsi polscy robotnicy ro ln i 
z Małopolski. Równocześnie przyby­
w ają pierwsi n ie liczni górnicy po l­
scy, którzy wywędrow ali z W estfalii 
z powodu prześladowania Polaków 
przez Niemców. W roku 1909 przy­
byw ają do F rancji p ierwsi hutnicy 
i robotnicy do kopalń rudy żelaznej 
w  Lotaryngii. Według źródeł staty­
stycznych francuskich Polonia fra n ­
cuska liczbowo przedstawiała się na­
stępująco:

w  latach 1851—1876 mieszkało we

F ranc ji 7—8.000 Polaków, w  la ­
tach 1881—1901 mieszkało we 
Francji 10.000—20.000 Polaków, 
w  roku 1905 (po rew olucji w  Rosji) 
liczba Polaków podniosła się do 
30.000.
W przededniu w o jny światowej w 

1914 emigracja polska we Francji 
liczyła robotn ików  rolnych 10.000, 
górników 3.000, hu tn ików  1.000 i prócz 
tego 18.000 rzemieślników, studen­
tów, uczonych, kupców, artystów  itp , 
zamieszkałych przeważnie w  Paryżu 
i w ie lk ich  miastach Francji.

Wielka emigracja zarobkowa do Francji ( IS IS — 1833)
Dziesiątki tysięcy Polaków żyło 

i  walczyło we Francji już od końca 
18 w ieku. Jednak masy Polaków 
przekraczające pół m iliona głów, 
przybyw ają dopiero po roku  1919, 
osiągając swój punkt szczytowy pod 
względem liczby wyjazdów do Fran­
c ji w  roku 1923, to jest w  okresie 
najgorszym ekonomicznie podczas 
szalejącej w  Polsce in flanc ji, maso­
wego bezrobocia i  nędzy szerokich 
mas chłopskich i  robotniczych.

Po pierwszej w ojn ie światowej ca­
łe departamenty północnej i  wscho­
dniej F rancji ucierp ia ły do tk liw ie  od 
zniszczeń niemieckich: pola by ły  po­
cięte rowami strzeleckimi, zasiekami 
z dru tu  kolczastego, zryte głęboko 
bombami, osiedla w ie jskie i liczne 
miasta w  gruzach, przemysł, fabryk i, 
zwłaszcza kopalnie bez rąk do pracy. 
O lbrzym ia danina k rw i, którą  złożył 
naród francuski w  I  w ojnie świato­
wej (1,5 m iliona zabitych, dwa razy

ty le  inwalidów), pozbawił go najlep­
szych i najmłodszych mężczyzn. Go­
spodarka francuska odczuła gwał­
towną potrzebę sprowadzenia ro ­
botników, aby jak  najprędzej k ra j 
dźwignąć z ruin. .

N iemal że pierwsi p rzyby li Polacy: 
jedni z zagłębia 'Westfalii i Nadrenii 
w  liczbie przeszło 150.000 (górników), 
inn i bezpośrednio z Polski w  liczbie 
przekraczającej pół m iliona ludzi. 
Poza tym  przybyło sporo Polaków 
bez formalności w izowych i  paszpor­
towych. Śmiało można się zgodzić z 
licznym i autorami, którzy obliczają 
liczbę Polaków odbudowujących 
Francję na przełomie la t 1930/1931 
na 700—300.000 osób.

W tym  też okresie powstają całe 
osiedla, kolonie polskie we Francji. 
B u jn ie  rozkw ita życie polskie w  w ie lu  
dziedzinach. M iarą może być fakt 
wydawania 4 pism codziennych.

Do tych wstrząsających opisów na­
ocznych świadków nic nie trzeba do­
dawać. Należy ty lko  uw ypuklić 
różnice pomiędzy ówczesnym powro­
tem do Polski, do aktualnej, maso­
wej, zorganizowanej przez rządy Pol­
ski i  F rancji planowej repatriacji, 
bezpłatnych transportów.

Obowiązujące konwencje, zmia­
ny w  ustawodawstwie francuskim, 
odrodzenie i  re form y w  Polsce L u ­
dowej powodują, że repatriacja Po­
laków z F rancji nosi charakter do­
browolny, przemyślany, przygoto­
wany przez dłuższy okres czasu i nie 
w yw ołu je  zaburzeń ani w  gospodar­
ce indyw idualnej ani obu państw za­
interesowanych.

Pomimo trwającego kryzysu przy­
bywało do F rancji stale po k ilka  ty ­

sięcy Polaków nawet w  latach 1931— 
1936. Są to nie ty le  robotnicy, ile 
studenci, drobni kupcy, artyści itp., 
którzy przybywszy ty lko  na czas 
ograniczony, pozostali jednak na 
stałe. Nowa fala Polaków przybywa 
do F rancji w  roku 1937, w  związku 
z wystawą światową w  Paryżu i  z 
kilkudziesięciu tysięcy ówczesnych 
turystów  praw ie 15.000 pozostało do 
dnia dzisiejszego. Jak zwykle w  ru ­
chach emigracyjnych i  następny rok 
1938 liczy przeszło 10.000 Polaków, 
którzy się zainstalowali we Francji. 
C yfry  francuskie za rok 1939 w  licz­
bie 5,700 Polaków nie . rozróżniają 
emigrantów zwykłych od wojennych 
i  dlatego tym  zjawiskiem nie bę­
dziemy się bliżej zajmować.

Fale emigracji politycznej (w latach 1863—  ! 9 i 3)

Wseltci odrływ ( 193 M  836)
Kto wie jak  wyglądałby rozwój 

Polonii francuskiej, gdyby nie k ry ­
zys ekonomiczny, k tó ry  ogarnął 
Francję w  1930 roku i spowodował 
nie ty lko  zahamowanie przypływu 
emigrantów z Polski, ale ponadto 
odwrotną falę powrotów, z jednej 
strony i naturalizacji, z drugiej «tro­
ny. Te dwa czynniki spowodowały 
ogromne zmiany liczbowe i  zmiany 
organizacyjne emigracji.

Liberalne na ogół przepisy fra n ­
cuskie dla cudzoziemców zostały nie­
słychanie obostrzone ustawą z dnia 
10. 8. 1932 r., która  m iała na celu 
ochronę robotników  francuskich 
przed bezrobociem. Zakłady pań­
stwowe, samorządowe i pracujące na 
rzecz i  na rachunek państwa fra n ­
cuskiego nie m ia ły  prawa zatrudniać 
powyżej 5% cudzoziemców, prywatne 
zakłady przemysłowe i handlowe — 
powyżej 10% itp. Każdy cudzozie­
miec we F rancji od tego czasu musi 
zaopatrzyć się w  kartę pracy, którą 
wydawało M inisterstwo Pracy. Waż­
ność ka rty  pracy zredukowano 
z 3 la t na dwa lata, zakazano prze­
chodzenia z ro ln ic tw a do przemysłu 
i  odwrotnie.

W zastosowaniu tych wszystkich 
ustaw ograniczających pobyt i m ożli­
wości pracy dla cudzoziemców w ła ­
dze francuskie rozpoczęły stosować 
masowe wydalanie Polaków. P o lity ­
ka ówczesnego rządu Łavala, pro­
paganda przeciwko cudzoziemcom, 
m ały jeszcze stopień wyrobienia k la ­
sowego robotników-Polaków, którzy 
gnani głodem, na obcej ziemi, gotów 
by ł imać się pracy za niższym wyna­
grodzeniem .aniżeli robotn icy-Fran- 
cuzi, spowodowały niechęć przeciwko 
Polakom.

Po opanowaniu kryzysu, w  w y ­
n iku  zawarcia przez „sanację“ pak­
tu nieagresji z niemcami stosowano 
wobec Polaków obostrzenia istnie­
jących przepisów i prowadzono ak­
cję wydalania pod nazwą „zapisy­
wania się na transporty do Polski“ 
(i to na koszt emigrantów) aż do 
początku 1936 roku.

K iedy w  latach 1926—1930 wróciło 
z F rancji do k ra ju  38.800 wychodź­
ców, to w  latach 1931—1935 liczba 
ta wzrasta do 117.100 osób, z n a j­
w iększym napięciem w  roku 1935. 
A ja k  wyglądały te wyjazdy?

Oto ja k  opisuje je Magdalena Paz 
w  „Populaire": .-„Rodziny, zadomo­
wione tu ta j od la t 15, musiały w 
ciągu k ilk u  dni wysprzedać wszystkie 
sprzęty, cały swój dorobek; rozgry­
w a ły się sceny rozdzierające serce: 
siedząc na pakach kobiety szlochały, 
mężczyźni zaciskali pięści *i w ybu­
chali bezsilną złością i żalem, po­
ciągi zn ika ły przy odgłosach łkań...“  

A oto tak i obrazek po przybyciu 
do k ra ju  steranego pracą i w yrzu­
conego z F rancji robotnika: Paweł 
Deja, la t 34, wracał- po 10-letnim po­
bycie we Francji bez grosza w  k ie ­
szeni. Frzygnębiony postanowił ode­
brać sobie życie, pod Dębicą w yb ił 
szybę w  oknie wagonu i  wyskoczył 
z pociągu. (Robotnik 28. TT. 19361. Nie 
by ł to niestety jeden tego rodzaju 
wypadek.

Oto jak  opisuje to zjawisko W ła­
dysław Malewski, nauczyciel i dzia­
łacz harcerski we Francji: „Dzie­
sią tk i tysięcy robotn ików  naszych, 
pracujących w  kopalniach węgla, ru ­
dy żelaznej, w  fabrykach i  na fe r­
mach, straciło zajęcie i  musiało w ra ­
cać do Polski, częstokroć bez grosza 
w  kieszeni. B y li i  tacy, którzy wę­
drowali pieszo do ojczyzny.

„ I  dzisiaj jeszcze (rok 1936) wracają 
od granicy przepełnione pociągi, 
wracają po latach ciężkiej, przera­
stającej ludzkie s iły  pracy. Z jaw ia ją  
się jak  nędzarze: obdarci, głodni, bez 
celu.

„Robotnik polski pracował n a j­
częściej tam, gdzie robotn ik francuski 
odmawiał pracv. Człowiek został po­
traktow any jak  narzędzie, które po 
użyciu odrzuca się jako niepo­
trzebne“ ...

Po każdym powstaniu czy ruchu 
rewolucyjnym  na ziemiach polskich 
od czasów patriotycznej konfederacji 
barskiej w ytw orzyła  się tradycja szu­
kania azylu i kontynuowania dzia­
łalności we Francji. Tak było po 
powstaniu Kościuszki, 1831 r., 1848 r. 
jak  i po 1863 roku. Po w ie lk im  s tra j­
ku  powszechnym 1905 roku w  Kon­
gresówce, zbrojnym powstaniu ro ­
botników  w  Łodzi (22—24. V I. 1905),

. i  słynnym stra jku  szkolnym i róż­
nych demonstracjach patriotycznych 
i  robotniczych, spadły na przywód­
ców srogie represje reżymu carskie­
go. Z różnych więzień, ze zsyłek na 
Sybir, z aresztów tysiące Polaków 
ucieka na gościnną ziemię fra n ­
cuską.

Garść tych emigrantów politycz­
nych z 1905 roku przeżyła do dnia

dzisiejszego i zajmuje różne stano­
wiska w  życiu społecznym i politycz­
nym em igracji polskiej we Francji.

Równolegle i jednocześnie z em i­
grantami politycznym i, którzy w  tym  
okresie nie są zjawiskiem liczbowo 
masowym, zjaw ia ją się coraz częściej 
i  liczniej studenci, piąarze i artyści 
polscy, W miarę rozwoju ku ltu ry  i 
cyw ilizacji francuskiej nowego roz­
kw itu  nauki i sztuki, przybywają do 
F rancji ze wszystkich zaborów Po­
lacy, a w ie lu  z nich pozostaje już 
na stałe, wzbogacając dorobek tego 
kra ju .

Wreszcie rozwój kom unikacji oraz 
rozgios F rancji i je j walorów k łim a- 
tyczno-turystycznych przyciągają co­
raz liczniejsze- rzesze Polaków, któ ­
rych tysiące przybywają tu  rok 
rocznie.

Peiacy MfüraiizowaiH we Francji
Obraz Polonii francuskiej by łby 

niepełny, gdyby nie wspomnieć o ma­
sie przeszło 100-tysięcznej Polaków 
naturalizowanych w  pierwszym po­
koleniu i chyba nie mniej licznej 
masie Francuzów pochodzenia pol­
skiego w  drugim  i trzecim pokoleniu.

Każda fa la em igracji politycznej 
z Polski daje narodowi francuskiemu 
nowy zastrzyk k rw i polskiej. W 19 
wieku, wobec niemożności powrotu 
do Polski rozdartej trzema zaborami, 
zakładają emigranci liczne rodziny 
polsko-francuskie. Dzieci emigran­
tów  polskich, a zwłaszcza z m ał­
żeństw mieszanych urodzone i  w y ­
chowane na ziemi francuśkej, w  
szkole i ku ltu rze  francuskiej są już 
Francuzami, k tó rym  ty lko  nazwisko 
czy imię, papiery czy tradycje ro ­
dzinne coś mówią o ich polskim  po­
chodzeniu.

Ci Francuzi polskiego pochodzenia 
(najczęściej z małżeństw mieszań.), 
odgrywają w ybitną rolę w  życiu po­
litycznym  i dyplomacji, społecznym, 
naukowym i artystycznym Francji. 
Wystarczy rzucić choćby k ilka  na­
zwisk: ks. Walewski, m in ister spraw 
zagranicznych Napoleona I I I ,  dalej 
Kleczkowski, K łobukowski, Smolka. 
Uczeni światowej sławy jak  M aria 
Curie-Skłodowska i je j córka Jo iio t- 
Curie, dalej profesorowie Danysz, 
Pożerski, Strowski, Babiński i  w ielu, 
w ie lu  innych. A rtyśc i ł  lite rac i jak : 
Waliszewski, Wyzewa, Klaczko, S try- 
jeński, Poznański (A lfred  Savoir), 
Kostrow icki, Natanson, Fino.t i w ielu, 
b. w ie lu  malarzy, rzeźbiarzy, lite ra ­
tów.

Masy Polaków z em igracji zarob­
kowej ze względów zrozumiałych nie 
mogły się tak szybko asymilcwać jak  
in te lektualiści: obcy język, obca k u l­
tura, zwyczaje, tradycje itp . powo­
dowały, że do 1933 procent na tu ra li-

nieznaczny
cudzoziem-

zowanych Polaków był 
stosunkowo. Na 325,000 
ców naturalizowanych we Francji do 
1933 r. było Polaków zaledwie 30.000, 
czyli 9%, podczas gdy ogólny od­
setek Polaków w ynosił przeszło 25%. 
Natomiast od 1933 roku wskutek 
ostrego kursu dla cudzoziemców 
w  ogóle, a i  niechęci do Polaków w  
tym  okresie zaznacza się wzmożona 
fala naturalizacji.

Nie mamy ścisłych danych o natu­
ra lizac ji Polaków po 1932 r. A le 
śmiało można przyjąć, że w  ciągu 
la t 15 wskutek daleko idących u ła t­
w ień dla cudzoziemców z licznym i 
rodzinami, byłych uczestników w a lk
0 wolność F rancji itp . liczba Pola­
ków  naturalizowanych dochodzi do 
100.000 głów. Jest to cyfra b. po­
ważna, zwłaszcza, że liczba Polaków- 
obywateli polskich ma stałe tenden­
c je , do kurczenia się. Dziś więc na 
4 Polaków we Francji — przypada 
już jeden Polak obywatel francuski.

Warto wspomnieć w  końcu, że i 
dziś spotykamy nazwiska polskie 
wśród najwybitn ie jszych osobistości 
francuskich: np. Kościuszko jest sze­
fem kancelarii prezydenta Auriola, 
liczn i Francuzi-intelektualiści po­
chodzenia polskiego są członkami
1 działaczami Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Francuskiej, które rozw ija 
szeroką działalność nad zbliżeniem 
i  zacieśnieniem stosunków pomiędzy 
obu narodami.

Na j nowszy n i wreszcie przejawem 
w  życiu naturalizowanych Polaków 
jest zrzeszenie się ich w  założonym 
w  1947 r. Związku Polaków N atura- 
lizowanych, którego celem działal­
ności jest na razie uzyskanie rent za 
lata przepracowane w  Niemczech. 
Prezesem Związku jest Franciszek 
Fiszer, 356. Av. Jules Guescle, Escau- 
dain (Nord).

Jak się przedstawia sprawa eirigracji z ptmlitu widzenia 
polskiej racji sianu

Zdajm y sobie sprawę z tego kto  
emigrował z Polski? Choć to b y li 
bezrobotni, bezrolni czy m ałorolni, 
była to jednak najlepsza, na jw arto ­
ściowsza siła robocza. Robotnik czy 
ro ln ik  polski a nawet nauczyciel czy 
student nie widząc przyszłości dla 
siebie i swej rodziny w  ro li „zawodo­
wego“  bezrobotnego z zasiłkiem 
kilkudziesięciu groszy chętnie dawał 
się namówić do em igracji. Emigro­
w a li zaś najlepsi do pracy ludzie: 
młodzi, zdrowi, silni, samotni i ener­
giczni. Wyjeżdżali za granicę właśnie 
najodważniejsi, najbardziej przedsię­
biorczy, k tórzy nie chcieli i nie mogli 
znieść panujących stosunków i nędzy 
bez nadziei na przyszłość. Emigranci 
przyjechali do F rancji bez żadnych 
ruchomości i  w  obcym kra ju , w  ob­
cym języku, w  obcych zwyczajach 
i <$>y czaj ach a zdołali zyskać sobie 
szacunek i  poważanie jako w arto ­
ściowi pracownicy, zdołali zakładać 
rodziny, urządzając się niewiele 
gorzej od innych cudzoziemców, pro­

wadzić bogate życie ku ltu ra lno- 
oświatowe — pracując jednocześnie 
w  dwójnasób i trójnasób, aby zarobić 
dla siebie, dla swej rodziny w Polsce 
i na starość.

Większość emigrantów polskich 
we F rancji na stare la ta nie chciała 
wcale liczyć na renty ubezpieczeń 
społecznych. N ik t z nich jak  mówiono 
nie chciał „dziadować“ . W momencie 
wybuchu w o jny większość z nich 
była na najlepszej drodze do dorob- 
ku^ i usamodzielnienia się w  ro ln ic ­
tw ie, handlu i  rzemiośle, bądź też 
drobnej własności nieruchomej. 
Wojna 1939— 1945, okupacja n ie­
miecka i dewaluacja franka na jbar- 
dzej ich skrzywdziły.

T ,., . *  ‘Bilansując otrzymamy, że w  w y­
n iku  ruchów ludnościowych ty lko  
w  latach 1918 1939 naród polski stra­
c ił m ilion ludzi, którzy zamiast za ­
silać ludnościowo i gospodarczo kra j 
ojczysty, przyczynili się walnie dó 
odbudowy i  rozwoju innych państw.
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List z  B ra zy lii

„Chcemy poświęcić pracę Polsce"
Życie  w śród obcych, daleko od 

k ra ju  ojczystego n ie  je s t le k k ie  
1 ła tw e. O dm ienne środow isko 
społeczne, inne  u s tro je  po lityczne  
i  gospodarcze, b ra k  podstaw ow ych 
W arunków  do ro zw o ju  w łasnego 
życia ku ltu ra ln e g o  i  społecznego 

■ to  w szystko razem  czyn i z em i­
granta narzędzie w  rękach obcego 
ńarodu. Do tego dochodzi codzien­
na w a lka  o b y t i  ka w a łe k  chleba, 
zdobyw any z w iększym  tru d e m  
niż przez tuby lca .

N ie jednem u w yd a je  się, że Po­
lakom  w e F ra n c ji, S tanach Z je ­
dnoczonych, B ra z y lii  czy A rg e n ­
tyn ie  pow odzi się dobrze, że ko­
rzysta ją  z pe łnych  swobód oby­
w ate lsk ich , je d n ym  słowem , że 
s3 to  szczęściarze. Spraw a w y g lą ­
da inaczej. To że ty lu  P o laków  
zmuszonych b y ło  szukać chleba na 
obczyźnie, je s t n ie w ą tp liw ie  tra -  
gedią narodow ą, spowodowaną 
rozb io ram i i  z d ru g ie j s tro n y  
oczyw istym  błędem  rządów  P o l- 
ski p rzedw rześn iow ej, k tó re  p ro ­
w adz iły  hande l em ig rac ją  polską 
1 chętnie pozbyw a ły  się k w a li f i ­
kowanego ro b o tn ika  czy zuboża­
łego chłopa. O to co pisze w  liśc ie  
sk ie row anym  do Zarządu G łów ne­
go P ZZ  w  Poznan iu  e m ig ran t z 
B ra zy lii, w ie lk i dzia łacz społecz­
ny Edm und S tan is ław  P ankow sk i: 

„W  im ie n iu  tu te jsze j P o lo n ii 
* w łasnym  serdecznie dz ięku ję  
za przesłany op ła tek gw iazdko ­
w y, k tó ry  p rzyp o m n ia ł nam  
ukochaną Polskę. (P o lsk i Z w ią ­
zek Zachodn i p rzes ła ł w  r. 1947 
°p ła tk i w ig il i jn e  do w szystk ich  
°środków  P o lo n ii Z agran iczne j 

~~~ Przyp. red.). Należę do tych  
chłopów po lsk ich , k tó ry m  leżał 
Ua sercu dob roby tu  k ra ju  i  do- 
“ tyby t ludu  polskiego. W  obro- 
nie tego lu d u  w a lczy łem  o lep- 
sze ju tro  w  k ra ju  rodz innym . 
Rządy „sa n a c ji“  zm u s iły  chłopa  
i  ro b o tn ika  do opuszczenie o j­
czyzny, aby szukać chleba za 
gran icą  i  un iknąć  w ięz ien ia  za 
to, że m ó w ili p raw dę. Sam roz­
począłem tu łaczkę w  r. 1927 
i  znalazłem  się wreszcie w  B ra ­
z y lii.  T u  s ta ra łem  się rea lizo ­

wać hasła w olnościowe, n ie  m a­
jąc  możności tego rob ić  w  o k re ­
sie rządów  „sa n a c ji“  w  Polsce. 
Poznałem  na w skroś m y ś li 
i  asp iracje  p o lsk ie j em ig rac ji, 
sprzedaw anej przez „sanację“  
ja k  trzoda  byd ła . B y ło b y  n ie ­
spraw iedliw ością, m ów ić, że 
B ra zy lia  p rz y ję ła  nas n iegościn­
nie. Jednak tru d n e  w a ru n k i go­
spodarcze skazują  tam te jszą

B y ł to bardzo m ąd ry  cz łow iek. 
M u s ia ł być m ądry , bo 1. b y ł D r. 
p h il. (d o k to r filo z o fii) , 2. m ieszka ł 
w  B e rlin ie  i 3. nazyw a ł się Sa- 
bersky. C z łow iek ten  oznaczał się 
y jy b itn ą  zdolnością ro zp lą tyw a ­
n ia  n a jb a rd z ie j za w iły ch  p rob le ­
m ów  na drodze bardzo p ros te j 
i  d la  w szystk ich  z rozum ia łe j n i­
czym  P la ton  wobec niego. N ie  
by ło  d la  niego zagadki naukow e j.

Pewnego razu w y b ra ł się ów  
w yże j pom ien iony  cz łow iek na 
Śląsk, na z iem ię dz iw nych  m ie ­
szanin i  kon tras tów , i  w  czasie 
sw oich w a ka cy jn ych  przejażdżek  
n a tk n ą ł Hę na m iejscowość  N ote- 
p la is t. N azw a go za in trygow a ła . 
Jeszcze dotychczas n ie  spo tka ł ta ­
kiego źród los łow u. Zaczął grzebać 
w  teraźniejszości, ale n ie zna lazł 
n ic  takiego, co by m ogło zagadkę 
rozw iązać. S ięgnął do h is to r ii i... 
znalazł. Przed 20(1 la ty  m ie jsco­
wość nazyw a ła  się N etep la is t, a 
przed 3Q0 la ty  N etep la istba. W  
godzinach pogodnej nocy le tn ie j 
sy lab izow a ł słowo to  raz i  d rug i, 
z przodu, z końca i  od środka: Ne- 
te -p la is t-ba , N e-tep la is-pas  i  ... 
zaczynał chw ytać w ątek.

N ie  trw a ło  d ługo i  ju ż  m ia ł ca­
łą  teorię , tłum aczącą w  p ros ty  i 
jasny  sposób dz iw ną  nazwę ślą­
ska:

em igrację  po lską na bardzo  
ciężki żyw ot, w  s ta łym  n iedo­
s ta tku , n iepodobny do życia  
ku ltu ra ln e g o  człow ieka.

D la tego oświadczam w  im ie ­
n iu  b rac i P o laków  z B ra z y lii,  że 
każdy z n ich  chce w róc ić  do 
P olsk i. N ie  mogą jednak tego 
uczyn ić z b ra ku  środków  f in a n ­
sowych. K o lon is ta , posiadając 
25 ha z iem i po je j  spienięże-

B y ło  to dawno, zapewne gdzieś 
w  czasach w y p ra w  krzyżow ych , 
k iedy  to  i  przez z iem ię śląską  
p rze w a la ły  się n ie  ty lk o  osobnik i, 
ale i  całe g ru p y  różnego a u to ra ­
m entu. B y ła  też i  g rupa ryce rzy  
francusk ich  gdzieś z P row ans ji. 
Co c i ludz ie  m ie li za pojęcie o z ie­
m i ś ląskie j?! W y b ra li się na  w y ­
cieczkę w  lasy śląskie, a może na­
w e t chc ie li założyć ja k ie ś  nowe  
miasto, skądby k u ltu ra  szła na ca­
ły  k ra j. N ie  m ię li jednak  szczę­
ścia. Zam iast św ie tlanych  polan  
leśnych zn a jd ow a li m oczary i  n ie ­
dostępne kn ie je . P rzeczuw a li 
wszyscy, że n ic  nie będzie z p ię k ­
nych p lanów  i  ty lk o  spoglądali 
na hrabiego, jadącego na p rze­
dzie. Z a u w a ży li w y ra z  niezado­
w o len ia  na jego tw a rzy . G ie rm ek  
p rzys tą p ił do niego z zapytan iem : 
Ne te p la is  pas? Ten ty lk o  m ach­
n ą ł ręką  z niezadow olen ia  i  s k i­
n ą ł do o d w ro tu  a cały orszak po­
tw ie rd z ił apatyczn ie  jego nieza­
dow olen ie : Ne te p la is  pas!

W szystko to dz ia ło  się V< m i l i  
od H e n ryko w a  i  na w ieczną rze­
czy pam ią tkę  nazwano tę m ie jsco­
wość Neteplaispas, co późniejsze  
pokolen ia , n ie znające p ra w d z i­
wego stanu rzeczy, w  sw o je j g łu -

n iu  n ie  jes t w  stanie opłacić  
podróży za 4 osoby. W ładzom  
po lsk im  w  k ra ju  pozostają dw ie  
kw estie  do rozw iązan ia : a lbo  
sprow adzić P o laków  z B ra z y lii 
na w łasny  koszt albo naw iązać  
z n im i ścisłe ko n ta k ty  k u ltu ra l­
ne i  handlow e d la  podniesienia  
znaczenia społecznego i  gospo­
darczego P o lo n ii w  B ra z y lii. 
Pierw sza spraw a m o im  zdaniem

pocie i  ogran iczeniu  p rze k rę c iły  
na  N etep laistba.

K to  n ie w ie rzy , n iech przeczy­
ta : D r. H. Sabersky, A lt fra n z ö ­
sisches in  der schlesischen M u n d ­
art. (M itte ilu n g e n  der schlesischen  
G esellschaft f ü r  V o lkskunde  —  
Breslau 1913 tom  X V  str. 208-211).

O, si taeuisses philosophus m an- 
sisses! G dyby b y ł za jrza ł p rz y n a j­
m n ie j do P fitzn e ra , Geschichte  
des C is te rz iense r-S tiftes  H e in -  
richau,. B reslau  1846, to  b y łb y  i  u 
niego jeszcze zna laz ł mądrość, za­
w a rtą  w  dokum entach: L ib e r fu n -  
dation is  Sanctea M ariae  V irg in ia  
in  H e in rich ó w  ma w  dokum encie  
z r. 1303 N etep la is tba , a doku ­
m en t z r. 1263 ma naw et jeszcze 
Necepłaisba, co znaczy chyba  
ty lk o  N ie -c iep ła -izba , albo z cze­
skiego N e-tep la -is tba .

jes t trudna , gdyż Polsce są po­
trzebne fundusze na odbudowę  
dróg, m ostów  i  fa b ry k  dla  
dźw ign ięc ia  k ra ju  do dob roby­
tu. D ruga  natom iast w in n a  być  
niezw łoczn ie  za ła tw iona. Chodzi 
m ianow ic ie  o to, aby pow ierzać  
przedstaw ic ie ls tw o  fa b ry k  i  
f i r m  po lsk ich  Po lakom -kupcom  
a nie obcokra jow com . N a p rz y ­
k ła d  p o lsk i cement i  inne tow a ­
r y  sprzedają ja ko  p rzeds taw i­
cie le cudzoziem cy a osta tn io  w  
dużej ilośc i N iem cy. T ak  być 
nie  może i  n ie  pow inno, gdyż  
podobna sytuacja  źle św iadczy  
o nas samych. Piszę to dlatego, 
aby po in fo rm ow ać za W aszym  
pośredn ictw em  społeczeństwo 
w  k ra ju  o naszym położeniu. 
Proszę p rzy ją ć  życzenia na jgo­
rętsze, abyśm y się wszyscy zna­
le ź li ja k  na jp rędze j w  Polsce, 
k tó re j chcemy pośw ięcić pracę, 
zam iast ją  trw o n ić  po innych  
k ra jach .

Łączę b ra te rsk ie  pozdrow ie­
n ia  ja ko  w ie lb ic ie l now e j De­
m okra tyczne j i  Lu d o w e j P o l­
sk i,"

W ypow iedz i u ję te  w  sposób 
p ro s ty  i  szczery św iadczą o w ie l­
k im  p rag n ie n iu  po w ro tu  P o laków  
z B ra z y lii  do k ra ju , a przede 
w szys tk im  o ich  rea lizm ie  p o li­
tycznym . Jeżeli is to tn ie  ta k  jest, 
ja k  pisze P ankow ski, że N iem cy, 
n ie  m ów iąc o in n ych  przedstaw i­
c ie ls tw ach obcych, pośredniczą w  
zakup ie  naszych to w a ró w  na te­
ren ie  B ra z y lii,  to  stan ten  p o w i­
n ien  ja k  na jp rędze j u lec zm ianie.

(St. K .)

Ks. m g r E. K a rvso t k p i .

Huiror̂ styczny dokument
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T. KARPOWICZ

Kóiążę &ez ómm
Ledw o zrzed ł m ro k  i  nad ciem ­

nym  borem  rozposta rł się ró - 
2°W y w ach la rz  ju trz e n k i —  na 
^ą s k ie j ścieżce b iegnącej sk ra jem  
l^su ukaza ł się jeździec. G dyby  
kie rękojeść m iecza, w ysta jąca 
®Pod czarnej opończy, można by  
nyło m niem ać, że je s t to  raczej 
ofia rn ik  —  żerzec, n iż  rycerz. Po­
trąca ły  go naw is ie  gałęzie sosno­
we p rzesiąkn ię te  chłodem  i  rosą. 
Jechał w olno, cugle popuściwszy 
ińzem. O pasły ru m a k  ciężko p rz y ­
gn ia ta ł traw ę , roz trąca jąc  pęcina- 
kP m głę w ilg o tn ą , rozpościerającą 
Slę p rzy  samej z iem i ja k  szare
runo.

—  Zaiste pus ty  k ra j!  K ra j w a l- 
czących, czarnorogich je le n i. Pod- 
stęp tu  może k ry ć  się na każdym  
*ro k u .

K ie d y  ko py to  końsk ie  trąca ło  
0 kam ień, z g rubych , om szałych 
gałęzi z ry w a ły  się p ta k i i  zapa­
da ły g łęb ie j w  czeluściach kn ie i.

Jeże li n ie  m y lę  się, ścieżka 
,u szersza! Zapewne osada będzie 
łakowaś. W io ! —  ściągnął cugle —  
słońce ju ż  wschodzi.

N ie  u jecha ł s tu  k ro kó w , gdy 
stanął zdum iony.

~~ K uźn ia  tu  na bezdrożu! 
Zs iad ł z kon ia  i  za łom ota ł w  za­

dym ione, pachnące ja łow cem  w ie ­
rze j e.

■ H e j tam ! O tw ie rać  szybko! 
~~ O tw arte , dos to jny  panie! —

ukaza ł się s iw y  starzec z m ło tem  
w  rę k u  —  zachodźcie.

—  M iecza m i brzeszczot o d k u j- 
cie! U de rzy łem  n im  w  łeb rannego 
je len ia , k tó ry  na m n ie  n a ta rł. Ja­
ko żyw ię  nie spotka ła  m nie  je ­
szcze taka  przygoda. W idz ic ie  tę 
szczerbę?

—  W zrok  m am  jeszcze dobry,
w idzę  —  od rzek ł spokojn ie  sta­
rzec. —  I  cóż, uszedł ów  je leń? 
Snadź rękę n iepew ną macie, lub  
g ło w n i n ie  możecie objąć. ,

Pycha i  gn iew  zam igo ta ły  w  
oczach rycerza.

—  W iesz k im  jestem?
—  W iem , panie. Jesteś Książę 

bez Serca. K ra in a  tw o ja  —  w ska­
za ł ręką  na zachód — pobok za 
Odrą.

—  Szeroko w ieść o m n ie  k rą ży  
—  w yp ro s to w a ł p ie rś  dum nie.

—  Szerok i  głęboko, panie. —  
D o rzu c ił szczap do pa leniska. —  
A  jeszcze g łęb ie j zapadła w  dusze 
lu d z i uraza do ciebie.

D o s to jn ik  roześm ia ł się d rw iąco.
—  S łow em  —  n ienaw idz ic ie , a 

a w  naszym ję zyku  n ienaw iść to 
m iłość.

—  M y  n ie  um iem y n ie n aw i­
dzić. D owodem  tego jes t to, że ci 
m iecz odku ję .

—  Ś m ia łbyś n ie  odkuć?
—  W o ln i z nas ludzie . W olne j 

w o li...
Rycerz zg ią ł w  rękach ja k iś  p rę t

żelazny, postąpił k rok  naprzód, 
lecz opanował się szybko.

—  Dobrze! k u j!
Za chw ilę  na czerwoną stal 

spadł ciężki, chłodny m łot. Książę 
spoglądał na m uskularne ram iona 
starca. Podnosiły się one ja k  ko­
nary dębowe podbijane w iatrem . 
P ryska ły iskry.

—  Jakież bary i  siłę musi 
mieć ten, k to  rządzi tak k rnąb r­
nym  ludem? —  pokręcił ze zdu­
mieniem głową.

Stary, zmrużą jąc oczy przy 
każdym uderzeniu —  uśmie­
chał się.

—  W ątłe są b a rk i naszego w ład­
cy, wątłe... Jeno ducha posiada 
silnego.

•— Ho, ho! Któż to taki?
—  Księżniczka Kora, dostojny 

panie.1
—  Piękna-ć?
— Nie wiem, czy kw ia t l i l i i  od 

n ie j piękniejszy. A le  oto i miecz 
odkuty. Bierzcie!

—  Według praw  k ra iny  ludzi 
bez serca, w inienem  ci teraz uciąć 
głowę, byś w rogow i nie przyspo­
sabiał broni. Lecz nie uczynię te­
go -— wskaż m i ty lk o  drogę do 
swej w ładczyni.

—  Nie troszcz się o kierunek. 
Jedź ja k  los pokieru je  —  trafisz.

Słońce już  było  wysoko, kiedy 
książę opuścił kuźnię. Gorące, 
jasne prom ienie przedzierające się 
poprzez zwarte korony drzew 
rozjaśniały mroczne wnętrze pu­
szczy, a ogrzane, w ilgotne poszy­
cie wydawało woń zgniłą i parę. 
Książę wolno p ią ł się pod górę. 
M usiał omijać stare zwalone pnie 
drzewne, porosłe w ilgotnym  
mchem. Nad głową skrzeczał jak iś

p ta k  o ch ryp łym  głosem i  m iękko , 
w  p lam ach słońca, p rze m yka ły  
spłoszone w ie w ió rk i, ogonkam i 
zm ia ta jąc b lask  z liśc i. N agle  r y ­
cerz p rzystaną ł.

—  G łosy n iew ieście  w yra źn ie  
słychać! Cóż to  za bab in iec  śród 
puszczy?

R uszył w  ich  k ie ru n k u  zacieka­
w io n y  ogrom nie.

N a słonecznym  tarasie  rozpo­
śc ie ra ł się ogród pełen kw ia tó w . 
W  g łę b i s ta ł zamek d re w n ia n y . 
W zd łuż szerokich k lo m b ó w  sie­
d z ia ły  jasno ubrane p rząśn iczk i, 
w ysnuw a jące  spod w ysm u k łych  
pa lców  szczerozłotą przędzę. Je­
dna z n ich, na ju rodziw sza, w ią ­
zała w  te j c h w ili u rw a n ą  n itkę . 
Książę ru szy ł ku  n ie j.

—  Zab łądz iłem  w śród  tu te j­
szych bezdroży. K oń  m ó j us ta ł —  
skłam ał.

—  Ł a tw o  drogę po m y lić  a w ie rz ­
chowca zmęczyć, gdy się za w ia ­
tra m i chodzi, łu b  za lo tem  ja skó ł­
k i  os troskrzyd łe j. Czego, lu b  ko­
go szukacie, dos to jny  panie.

—  Szukam  ks iężn iczk i K o ry , 
m iła  prządko.

P o ch y liła  się je j m ała  g łów ka  
pod ko roną  jasnych  w łosów . W  
palcach w szystk ich  p rządek zn ie- 
ru ch cm ' a ły  w rzeciona.

—  Księżn iczka K o ra  —  to  ja !
—  Jak  to? Jesteś księżn iczką i 

n ie  os łan ia ją  cię szczytow nicy 
z b ro jn i w  rogac iny1), an i łu czn icy  
n ie  ode jm u jący rą k  od łu b ii? 2) N ie  
otaczasz się przepychem ? P ra ­
cujesz?

K o ra  dum nie  podniosła głowę.
—  Poznałam  ciebie. W  k ra ju  

tw o im  czczą ty lk o  szczyty ku te  
żelazem, rogac iny  i  płoszcze3) za­

tru te  czemierem... W  m o im  —  • 
w rzeciono i  sochę. Chodź, pokażę 
ci coś.

W olno d źw ig n ę li się na b a sz tę ' 
zam kow ą. D o ta rłszy  do izb y  na 
poddaszu, K o ra  wskazała na 
k rysz ta ło w ą  ku lę  stojącą w  n iszy 
ok ienne j.

—  W  n ie j —  rzek ła  cicho —  
zoczysz w szystk ie  za ką tk i św iata. 
Patrz, oto m ój k ra j!  Co w idzisz?

—  Orzą —  rz e k ł książę.
—  S pó jrz  na drugą  stronę.
—  Lasy karczu ją .
—  D a le j.
—  R yby  łow ią . Na z ło tym  brze­

gu w idzę starca i  m łodą dziew ­
czynę w iążących d rygub icę * 1).

—  S pó jrz  jeszcze da le j.
—  R yby  łow ią . N a z ło tym  brze­

gu w idzę  starca i  m łodą dziew ­
czynę w iążących drygub icę .

—  S pó jrz  jeszcze da le j.
—  P ryska ją  is k ry  spod m ło ta  

kow alskiego. A ch ! —  ro z w a rł sze­
roko oczy —  poznaję go!

—  Cóż on czyni?
—  R adło okuw a. Obok s ie rpy  

leżą i  kosy. Za k u n ią  reż ju ż  d o j­
rzewa.

Księżn iczka p rze ch y liła  ku lę .
—  A  teraz?...
—  W idzę palącą się wieś. Z b ity  

t łu m  n iew o ln ików ... w o kó ł zb ro j­
ni...

—  N ie  poznajesz ich?
—  Dosyć! —  szarpnął się ksią­

żę —  Z e jdźm y!
N a dole za trzym a ł się.

(C iąg dalszy w  następnym  num .)

J) oszczepy, 2) kołczan, *) ostrze
strzały.

1) rodzaj sieci rybackiej, *) żyto.

,.Legendy P om o rsk ie " P o lsk ie  Pismo
i  Książka).
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i - *  REFORMY GOSPODARCZE BUŁGARII
W ie lk ie  Zgrom adzenie N arodo­

w e B u łg a r ii p rzy ję ło  p rzedstaw io ­
n y  przez m in is tra  p rzem ysłu  B e t­
kę  K u n in a  p ro je k t us taw y o upań­
s tw o w ie n iu  p rzem ysłu  i  kopa lń . 
U państw ow ien ie , zakreślone na­
der szeroko, obe jm u je  w szystk ie  
ważniejsze gałęzie przem ysłu , ja k  
przem ysł m aszynowy, m eta low y, 
gum ow y i  obuw niczy, pap ierow y, 
w łók ienn iczy , ga rba rsk i i  fu t rz a r ­
sk i, chem iczny, m a te ria łó w  budo­
w la n ych  itp . N ie k tó re  gałęzie 
p rzem ysłu  ja k : p rzem ysł maszy­
now y, m e ta low y, spożywczy, m ły ­
n y  w alcowe, cu k ro w n ie  i  b ro w a ry  
—- podlegają  upaństw ow ien iu  w  
całości; w  n ie k tó ry c h  in n ych  dzie­
dzinach ustaw a zaw ie ra  im ienną  
lis tę  p rzeds ięb io rs tw  podlega ją­
cych upaństw ow ien iu . N ie  podle­
ga ją  upańs tw ow ien iu  przedsię­
b io rs tw a  spółdzielcze, w a rsz ta ty  
rzem ieślnicze, oraz d ru ka rn ie , sta­
now iące własność o rgan izacyj p u ­
b licznych .

B y ły m  w łaśc ic ie lom  w yp łacone 
zostanie odszkodowanie w  ob liga ­
cjach  państw ow ych. Bez odszko­
dow ania  prze ję te  zostaną przed­
s ięb io rs tw a  osób, k tó re  pom agały 
w  czasie osta tn ie j w o jn y  a rm ii 
n ie m ie ck ie j lu b  w ło sk ie j, faszy­
s tow sk ie j p o lic j i  b u łga rsk ie j, 
w zg lędn ie  a rm ii w  w alce p rzec iw  
organ izac jom  an ty faszystow sk im  
w  czasie od 1 m arca 1941 do końca 
1944 r., lu b  też dopom agały ob­
cym  agentom  i  szpiegom w  dąże­
n iach  do p rzyw rócen ia  d y k ta tu ry  
faszystow skie j po 9 w rześn ia  1944.

P rzem ys ł upaństw ow iony  zor­
gan izow any został w  20 w ie lk ic h  
p rzedsięb iorstw ach państw ow ych.

Jednocześnie przeprow adzono 
w  B u łg a r ii upaństw ow ien ie  ban­
ków . W szelkie operacje bankow e 
sta ją  się m onopolem  państw o­
w ym . O peracje te p rzeprow adza 
państw o za pośredn ictw em  B anku  
Narodowego. W  dz iedzin ie  k re d y ­
tó w  d łu g o te rm in o w ych  zaś, za 
pośredn ic tw em  nowostw orzónego 
B a n ku  Inw estycy jnego . P ra co w n i­
cy z likw id o w a n ych  banków  sta ją  
się p ra co w n ika : r. pańs tw ow ym i. 
A kc jona riusze  banków  z lik w id o ­
w anych  o trzym a ją  odszkodowa­
n ie  n a jw yże j w  n o m ina lne j w a r­
tości a kc ji, z po trącen iem  10— 50%

na rzecz banków  państw ow ych. Z 
tego 100 000 le w  w ypłacone będzie 
go tów ką, reszta w  ob ligacjach 
trzyp rocen tow ych , u lega j ących 
um orzen iu  w  ciągu la t 20 od 1. I. 
1949.

B u łg a rsk i B ank N a rodow y jest 
autonom iczną narodow ą in s ty tu ­
c ją  bankow ą, posiadającą osobo­
wość p raw ną. M a ją te k  banku  jest 
oddzie lony od m a ją tk u  państw o­
wego i  bank n ie  ręczy za d łu g i 
państwa. G łów ne zadania B anku  
sę następujące: em isja  bankno­
tów , czuw anie nad stałością w a lu ­
ty , regu low an ie  obiegu p ien ięż­

nego, przeprow adzan ie  k o n tro li 
dew izow ej, kupow an ie  i sprzeda­
w an ie  w a lu t obcych, zb ie ran ie  i 
ochrona oszczędności narodow ych, 
udzie lan ie  k re d y tó w  gospodar­
s tw u  narodow em u i  k o n tro lo w a ­
n ie  dz ia ła lności finansow e j p rzed­
s ięb io rs tw  gospodarczych.

B u łg a rs k i B ank In w e s ty c y jn y  
jes t rów n ież  autonom iczną in s ty ­
tu c ją  narodow ą i  posiada także 
osobowość p raw ną. M a ją te k  ban­
ku  nie na leży do państw a i  bank 
n ie  odpow iada za d łu g i państw o­
we. Zadaniem  banku  je s t fin a n ­
sowanie bezprocentowe ze środ­

ków  budże tow ych  państw a i 
udzie lan ie  k re d y tó w  d łu g o te rm i­
now ych  p rzem ys łow i, e le k try f ik a ­
c ji, ro ln ic tw u , h a n d lo w i, tra n ­
spo rtow i; ponadto bank  inw es tu je  
w ed ług  narodowego p la n u  gospo­
darczego, k o n tro lu je  w yko rzys ta ­
n ie  udz ie lonych  k re d y tó w , zgro­
madza ś ro d k i na cele in w e s ty c y j­
ne od p rzeds ięb io rs tw  państw o­
w ych  i  osób p ry w a tn y c h  oraz w  
ogóle przeprow adza w sze lk ie  
czynności sobie pow ierzone, a do­
tyczące budow y i  in w e s tycy j. K a ­
p ita ł zak ładow y B a n ku  In w e s ty ­
cyjnego je s t n ieogran iczony.

GÓRA wielki ©środek furysfyki 
i bogctfego przemysły

Na Dolnym Śląsku jednym z ma­
lowniczych zakątków jest chyba Je­
lenia Góra, uważana za zimowy ośro­
dek tu rystyk i, obok Zakopanego 
i K ryn icy.
Latem koncentruje się tu  ta j. o lbrzym i 
ruch turystyczny i  wycieczkowy, po­
dobnie jest również i  w  okresie zimy, 
gdyż, Jelenia Góra stanowi punkt 
w yjściowy do wszystkich ośrodków 
w  Karkonoszach. Miasto liczyło przed 
wojną 35 iys. mieszkańców i obecnie 
szybko się do te j cy fry  zbliża. Pię­
knie, u podnóża gór położone, z cha­
rakterystycznym i dla terenów pod­
górskich budowlami, o starych ka­
mienicach ze wspaniałym i arkadami, 
podczas działań wojennych ucierpia­
ło niewiele. Bogate w  szereg różnych 
zabytków — przykuwa oko turystów  
czy kuracjuszy, w  czym bardzo zna­
czny odsetek stanowi św iat pracy ze 
wszystkich stron Polski.

Wśród całego szeregu zabytków 
Jeleniej Góry — naczelne miejsce 
zajmuje ratusz, stojący na środku

Szlakiem uzdrowisk polskich
z i m a  i  Śn ie g  w  k r y n ic y

Zima bieżąca, przypomina raczej 
wczesną wiosnę lub  późną jesień. 
W yjątek w  szeregu naszych uzdro­
w isk, ciągnących się nieprzerwanym 
jS.asmem od Nysy Łużyckiej aż do 
źródeł Sanu stanowi perła uzdro­
w isk polskich K ryn ica -Zdró j, stano­
w iąc dziś jeden z nielicznych zakąt­
ków  kra ju , obfitu jących w  śnieg ku 
zadowoleniu je j długoletniego od la t 
trzydziestu k ilka  rezydującego tu ta j 
dyrektora inż. J. Nowatorskiego. Za­
służony ten opiekun K ryn icy  „w y ­
czarował“  śnieg na sezon zimowy. 
Góra Parkowa ro i się od narciarzy, 
a na je j stokach dziesiątki dzieci 
upraw ia ją saneczkowanie pod opie­
ką swych najbliższych.

K ryn ica  w  bieżącym sezonie od­
żyła po trzy le tn im  przymusowym 
odcięciu od reszty k ra ju . Jej zasłu­
żony dyrektor „wyczarow ał“  nie ty l­
ko śnieg i  zimę, ale również tunel 
pod Żegiestowem. Od połowy stycz­
nia, K ryn ica  posiada bezpośrednie 
wagony do Warszawy, Krakowa, 
Katow ic i  Poznania. Czas jazdy 
uległ redukcji na l in i i  Warszawa— 
K ryn ica  o 180 m inut, z Poznania do 
K ryn icy  o 450 m inut, tyleż z K ra ­
kowa do K ryn icy.

K ryn ica  dzisiaj ma jeszcze jeden 
w alor: jest to najtańsze uzdrowisko 
z całej Polski, uzdrowisko, które  w  
ciągu całego roku 1947 nie podniosło 
kosztów pobytu. Obiad k lubow y w 
Domu Zdrojowym  kosztuje ty lko  
z ł 150, kolacja tyleż, a śniadanie 
z ł 120. Ścisk i tło k  w  godzinach po­
siłkowych świadczy nie ty lko  o n i­
skich cenach, ale również o jakości 
kuchni.

Do licznych walorów  K ryn icy  do­
szedł obecnie jeszcze jeden: Nowy 
Dom Zdrojowy, został przekazany 
przez władze wojskowe właścicielom 
i  stał się dostępnym po niskich ce­
nach kuracjuszom.

Śnieg, sanna, świetna kuchnia 
i ze smakiem urządzona, pokoje, 
ściągają kuracjuszy obu p łc i z całej 
Polski, a trw a jący obecnie sezon zi­
mowy jest pierwszym powojennym, 
dorównywującym  co do ilości ku ra ­
cjuszy w  jakości rozrywek sezonom 
przedwojennym.

K ryn ica  wraca do swojej przedwo­
jennej formy, a je j d ługoletni dy­
rek to r czuwa nad je j rozwojem.

ROZBUDOWA
IW ONICZA-ZDROJU

Od ch w ili ustąpienia okupanta 
nastąpiło stopniowe uruchomienie 
szeregu uzdrowisk na terenie daw­
nej Polski, a następnie na Ziemiach 
Odzyskanych. Jedno z najstarszych

uzdrowisk Iw onicz-Zdró j, pozbawio­
ny przez k ilk a  la t dobrej kom unika­
c ji z zapleczem, wegetował do chw ili 
obecnej, gromadząc w  sezonie le t­
n im  zaledwie kilkaset kuracjuszy. 
Sytuacja Iwonicza uległa radyka ł-* 
nej zmianie z chw ilą skasowania 
l in i i  szerokotorowej Katowice— 
Przemyśl i przywrócenia normalnej 
kom unikacji dawnym szlakiem 
przedwojennym przez Tarnów— 
Stróże.

Od połowy stycznia br. Iwonicz- 
Zdró j posiada dwa bezpośrednie po­
ciągi do Krakowa, a w  najbliższym 
czasie uzyska bezpośrednie pociągi 
do Warszawy, Poznania, Katow ic 
i  Łodzi.

Nowy dyrektor Iwonicza Marceli 
Gójski, św ietny organizator uzdro­
w isk i  kąpielisk na Pomorzu Za­
chodnim i doskonały znawca zagad­
nień uzdrowiskowych, gwarantuje 
rozbudową uzdrowiska na szeroką 
skalę i powodzenie w  sezonie le t­
nim. Dobór lekarzy ze znanym oku­
lis tą drem Feliksem Jelonkiem jako 
lekarzem zdrojowym  zapewnia opie­
kę lekarską chorym.

Iw onicz-Zdró j, nazwany przed la ­
ty  księciem wód jodowych, leży na 
północnym stoku K arpat 410 m nad 
poziomem morza, otoczony dookoła 
górami, pokry tym i wysokopiennym 
lasem szpilkowym. K lim a t odznacza 
się nadzwyczajną czystością powie­
trza z powodu znacznej ilości ozonu, 
a w  lecie znaczną ciepłotą.

Wody Iw onickie  jedne z na js il­
niejszych pod względem zawartości 
jodu, a stale pod względem ilości 
soli, mają działanie w ybitne przy 
regeneracji czyli odnowie tkanek 
ustroju, uszkodzonych przez choro­
bę. Są to wody o bardzo silnej zdol­
ności w  przemianie m aterii ustro­
jow ej i znajdują zastosowanie roz­
ległe w  rozmaitych cierpieniach or­
ganizmu ludzkiego, przy leczeniu 
gruźlicy gruczołowej i  kostnej, w  
stawach po złamaniu i  zwichnię­
ciach, w  rekowalesceneji po choro­
bach wyniszczających, w  stanach 
wyczerpania po pracy i  w  niedo­
krw istości u młodzieży w  okresie 
rozwojowym.

W ielkie znaczenie ma Iwonicz w  
leczeniu zaburzeń na tle  zwapnienia 
naczyń tak starczych jako też i  na­
stępowych oraz w  chorobach kobie­
cych i  tam, gdzie wskazaną jest 
energiczna odbudowa tkanek orga­
nizmu i działanie moczopędne.

Iw on icz-Zdró j jest jednym z nie­
licznych uzdrowisk, mogących po­
szczycić się zawartością jodu w  wo­
dach m ineralnych i  dzięki temu jest 
niezastąpionym. (St. Stan)

Rynku wokoło historycznych kamie­
nic. Dokładnej daty zbudowania ra ­
tusza nie zdołano ustalić, prawdopo­
dobnie jednak m iało to miejsce w  
X II .  w ieku. Jeden z napisów znale­
zionych w  urnie, złożonej pod budo­
wę nowej części ratusza w  roku 1744 
mówi, że: „Bolesław Krzyw ousty w  
r. 1108 miasto założył, Bolesław Łysy 
w  r. 1242 miasto rozszerzył, Bole- 
sław S rrr iły  w r. 1281 miasto napra-

./•>

nych drzewa iglastego i  liściastego. 
Zakłady te produkują, pomimo zni­
szczeń wojennych, znacznie więcej 
aniżeli za czasów niemieckich.

Należy dodać, że Zjednoczenie 
Przemysłu Drzewnego Dolnego Ślą­
ska roczny plan swej p rodukcji w y­
konało już w  październiku ub. r., 
■ r*~"rv czvm pozrcia za wykonane me­
ble wynosi: 360 m ilionów  złotych, za 

n'1'..nó-.y zŁ za sk le jk i

Charakterystyczne domki z arkadam i na R ynku w Jcieniej Córze

w ił i murem otoczył. W późniejszych 
latach książę H enryk Bolko M ały 
i  księżna Agnieszka miasto p rzyw i­
le jam i obdarzyli“ .

Ratusz jeleniogórski przetrw ał k i l ­
kaset lat. W roku 1549 został po raz 
pierwszy wskutek pożaru silnie u - 
szkodzony, jednak jeszcze większe 
uszkodzenia poniósł podczas pożaru 
w  1634 r. Odbudowany następnie w 
ciągu 11 lat, w  tym  stanie przetrw ał 
przeszło 50 lat. W czasie burzy, jaka 
szalała w  1739 r „  zawaliła się wieża, 
powodując bardzo znaczne zniszcze­
nia. W w yn iku  tego stary ratusz zo­
stał rozebrany i  pobudowano nowy. 
Kam ień węgielny pod budowę tego 
ratusza położony został w  1744 r. 
a budowę ukończono w  1747 r „  przy 
czym wieżę, k tó ra  ma 30 m tr. w y ­
sokości zbudowano w  dwa lata póź­
niej. Ratusz ten stoi do dnia dzisiej­
szego, a więc w  ub. roku m inęło 200 
lat. Należy jeszcze wspomnieć, że 
ozdobą ratusza była figu ra  z drzewa, 
przedstawiającego postać kró la  Bo­
lesława Krzywoustego w  natura lnej 
w ielkości, jako budowniczego miasta. 
Po figurze te j nie ma żadnego śladu.

Miasto wraz z okolicą jest ważnym 
ośrodkiem przemysłowym, szczegól­
nie rozw in ię ty jest przemysł szkla­
ny, papierniczy, drzewny, w łókien­
niczy i spożywczy.

A  oto k ilk a  ciekawych dat o roz­
w o ju  n iektórych gałęzi przemysłu 
jeleniogórskiego: Wszystkie zakłady, 
w  liczbie 24, produkujące nieomal 
wszystko, co można z drzewa w yko­
nać, a więc zabawki, galanterię, 
sprzęt sportowy i  nawet tzw. domki 
fińskie, należą do Zjednoczenia Prze­
mysłu Drzewnego Dolnego Śląska. 
Przemysł ten zatrudnia bez mała 3090 
osób. W ub. roku uruchomiono 13 
zakładów, które produkują beczki, 
dykty, parkiety. Zakłady te przera­
b ia ją rocznie 30 000 m etrów  kubicz-

61 m il. zł i za wyroby artystyczne 
23 m il. zł.

W tym  dziale otw iera się dla na­
szego przemysłu w ie lk ie  pole do 
zwiększenia swej produkcji.

Dopiero w  połowie ub. roku po­
wstało Zjednoczenie Surowców M i­
neralnych, reprezentując najmłodszy 
nasz przemysł na tym  terenie, k tó ry  
nie m ia ł tra d yc ji na obszarze Polski 
przedwojennej. Za czasów niemie­

ckich istniało tu  wiele kopalń, z k tó ­
rych znaczną część Niemcy un ieru­
chomili. Polska po objęciu tych ko­
palń, które trzeba było odwadniać, 
inwestowała dużo pieniędzy w  celu 
ich uruchomię, a. Z 15 zakładów, 
które objęło Zjednoczenie, 4 są już 
w  ruchu, a jeden ruszy niebawem. 
Najważniejszym jest kopalnia ska­
lenia w  Szczeblowie pod Sobótką. 
M inerał, ten jest niezbędny dla pro­
dukcji szkła i  porcelany. Ponieważ 
pożar w  ub. roku, ja k i naw iedził ko­
palnię, zniszczył część urządzeń prze­
twórczych, v, /dobywa się m inerał 
w  stanie surowym, k tó ry  jednak nie 
nadaje się na eksport. Na skaleń jest 
kolosalne zapotrzebowanie na całym 
świecie, dlatego też czynione są ener­
giczne starania, celem odbudowania 
kopalni wraz z urządzeniami i p rzy­
stąpienia do eksportu. W Sobótce 
mamy kopalnie magnezytu, m ine­
rału, którego używa się do fab ry ­
kacji linoleum  i innych podobnych 
fabrykatów . W Rędzinach czynne są 
zakłgdy marmurowo-dolom itowe, 
produkujące grys, mączkę i  kamień 
łamany. W Nowym Lądzie produko­
wany jest gips dentystyczny, mode­
la rski i sztukatorski. Niebawem zo­
staną uruchomione kopalnie glinek 
białych.

Obecnie Zjednoczenie jest w  po­
szukiwaniu za złożami kaolinu po­
trzebnego do wyrobu porcelany, 
ry  musimy sprowadzać z Czechosło­
wacji. Prawdopodobnie złoża kaolinu 
znajdziemy również w  powiecie 
św idnickim , gdzie prowadzi się od­
powiednie badania.

Podobnie aktywną działalność w y­
kazują również zakłady przemysłu 
panierniczego oraz włókienniczego 
ja k  i Spożywczego. tp.

* .  I f  i,
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Maria Bruździńska 
Kazimiera Kaiksfein

Poznań, św. Marcin 6 I. p .

T e l e f o n  92- 55
Jelenia Góra. Baszta Ostrzychowska z r. 15l i  i  kościółek św. Anny

z X V I I I  w ieku.
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Ziemie Odzyskane umożliwiają zalesienie Polski
O tym, że Ziemie Odzyskane 

możliwiają Polsce rozwiązanie naj­
ważniejszych dla przyszłości gospo­
darstwa narodowego problemów: 
• rozładowanie ciśnienia demogra- 
icznego, 2. poprawę struktury agrar­

n i  i 3. przebudowę ogólno-krajowej 
s ruktury gospodarczej, pisano wiele.

uboczu natomiast pozostawał 
°gromnej wagi problem, którego 
rozwiązanie w Polsce stało się możli­
we jedynie dzięki Ziemiom Odzyska­
nym. Chodzi mianowicie o palący 
Problem zalesienia Polski.

Ziemie Odzyskane wraz z dokony- 
Wującą się reformą rolną i masowym 
Przesiedlaniem się ludności z central­
nych i południowych części kraju na 
zachód stwarzają Polsce jedyną, nie­
powtarzalną w dziejach naszego na­
rodu okazję do poprawienia jednego 
z największych błędów, jakie popeł­
niliśmy kiedykolwiek, a mianowicie 
°Łazję do zwrócenia lasom tego, co 
wbrew naturze i wszelkim prawom 
dkonomicznym zostało im w 19 wieku 
W okresie niesłychanego głodu ziemi 
Wydarte i  zamienione na grunty 
°rne. Rolnictwu nie przyniosło to 
prawie żadnych korzyści, ale Polskę 
ca_łą pozbawiło w ielkich obszarów 
'eśnych, których wyrąb naruszył 
Prawo równowagi w  przyrodzie 
l  stał się główną przyczyną w ielu 
klęsk suszy, powodzi, gradobicia, 
Pogorszenia warunków klimatycz­
nych, ogólnego spadku poziomu 
Wod w rzekach, gwałtownych wa- 
nań wodostanów, pogorszenie stanu 
rauny j flo ry  itp.

Polska już przed wojną nie była 
krajem dostatecznie zalesionym. Pod- 
nzas gdy w przemysłowych Niem- 
c".ech lasy obejmowały 27,5% po­
wierzchni kraju, w  Czechosłowacji 
'33%, a w Austrii nawet 37,4%, to 
p rolniczej Polsce zaledwie 22%, 
'-entrum i zachód kraju, zwłaszcza 
Województwa: warszawskie, łódzkie 
^ Poznańskie m iały lesistość znacznie 
nizszą od owej przeciętnej ogólno­
krajowej. Okres okupacji niemiec­

k i. podczas której nasze lasy zo- 
! /aty ponad wszelką miarę zdewasto- 

ane, doprowadził do spadku lesi­
ś c i  do około 18%. W  ten sposób 
Zai a znalazła się wśród najsłabiej 
z tlo n ych  państw europejskich, ska- 
roi na import wielu gatunków su- 

p Ca drzewnego.
r \ j  dyby nie bogactwo leśne Ziem

? i« Sl!i cD o ln y  2 9 % . P o m o rze  Z a ch o d - 
,ao? -a iy lk o  P ru s y  W s c h o d n ie

/» i b y i iś m y  ju ż  te ra z  s k a z a n i na 
m a s o w y  im p o r t  d re w n a  z a g ra n ic z ­
nego .
"Wprawdzie Ziemie Odzyskane łago­

dzą naszą sytuację w dziedzinie su­
rowca drzewnego, ale je j bynajmniej 
nie rozwiązują. Doskonale zagospo­
darowane lasy świerkowe w  Sude­
tach na Śląsku nawet w połowie nie 
Pokrywają naszego zapotrzebowania 
na ten najbardziej poszukiwany dziś 
na świecie surowiec drzewny. Zie­
mie te nie pokryją dalej naszego 
szybko wzrastającego zapotrzebowa­
nia, na kopalniaki, podkłady kolejowe 
tarcicę i  materiał budowlany, dębinę 
1 brzozę meblarską, olchę fornierową, 
°®ikę zapałczaną, które trzeba będzie 
Uzupełnić importem, W  przyszłości, 

miarę odbudowy i przekształcania 
Blę Polski w  państwo przemysłowe 
en import musiałby 6ię nieustannie 

""większać.
Sytuacji takiej powinniśmy za 

"''szelką cenę unikać i już teraz przy­
tę p ić  do realizacji wielkiego, śmiało 
^kreślonego planu zwiększenia lesi- 
to śc i Polski do 30%, z czym byłaby 
"Wiązana konieczność zalesienia oko- 
t° 2.600.000 ha nieużytków i podwar- 
t°ściowych gruntów rolnych na li- 
chYch piaskach i  innych niedogod­
nych dla rolnictwa glebach. Osiągnę­
ły ś m y  wówczas około 9.300.000 ha 
°9ólnego obszaru leśnego.

Biorąc za punkt wyjścia obliczeń 
m iliony zaludnienia Polski, otrzy­

malibyśmy na I mieszkańca niespet- 
na. 0.39 ha powierzchni leśnej, czyli 
? 45% więcej niż przed wojną. Zwa­
żywszy jednak, że już w okresie trzy­
dziestoletnim gęstość zaludnienia Pol­
ski wzrośnie na całym je j obszarze 

stanu przedwojennego i ludność 
Ciągnie liczbę 32 m iliony, wówczas 
ńawet przy pełnej realizacji naszych 
"amierzeń na jednego mieszkańca 
Przypadałoby tylko 0,29 ha lasu, 
c" y l i . zaledwie o 16% więcej niż 
Przed wojną. Byłby to wspaniały 
Wynik, gwarantujący nam całkowitą 
n'eza'eżność od importu surowca 
drzewnego i dający ponadto wiele 
korzyści gospodarczych i pozagospo- 
darczych.

Zdając sobie dobrze sprawę z ogro­
du  wyniku, jakiego by ta akcja ze 
tro n y  narodu i państwa wymagała. 
Pragniemy podkreślić iż je j skutecz­
na realizacja możliwa byłaby ty lko 
1 W y ł ą c z n j e na drodze przymusowej 
nkwidacji w ielkiej ilości osiedli 
"dęjskich w centralnych i  południo­

«yskanych, gdzie Ziemia Lubuska 
ykazuje około 40% lesistości.

wych częściach kraju, oraz z prze­
siedleniem całej ich ludności groma­
dami na dotąd niezasiedlone tereny 
Ziem Odzyskanych. Likwidacja tylko 
części gospodarstw rolnych we 
wsiach gospodarujących na glebach 
przeznaczonych do zalesienia i prze­
siedlenie z nich na zachód ty lko 
części ich mieszkańców, 6prawy nie 
ty lko nie rozwiąże, ale je j nawet 
z miejsca nie ruszy. Tutaj potrzebny 
jest radykalizm decyzji i bezwzględ­
ność je j wykonania, na co rząd i na­
ród powinny się możliwie szybko 
zdobyć. W  istocie rzeczy już i. teraz 
sprawa ta jest nieco spóźniona. N aj­
odpowiedniejszy czas dla je j rozpo­
częcia już minął. Był nim okres 
zaludniania pustych przed dwoma 
la ty Ziem Odzyskanych. O ileż ła t­
w iej można .było jeszcze przed ro­
kiem przesiedlać całymi wsiami lud­
ność wybranych na zalesienie okolic, 
osadzać ją na zachodzie, niż teraz.
Podkreślając opóźnienie w planowa­

niu i  realizacji w ie lkie j akcji zale­
sienia Polski w łączności z reformą 
rolną i zaludnianiem Ziem Odzyska­
nych, dalecy jesteśmy od myśli je j 
całkowitego porzucenia. Przeciwnie, 
sądzimy iż należałoby ją ralizować, 
tym Więcej, że ruchy migracyjne lud­
ności jeszcze nie zostały zakończone, 
a Ziemie Odzyskane wciąż jeszcze 
nie uzyskały pełnj nasycalności lud­
nościowej.

Powracając do naszych rozważań 
statystycznych, twierdzimy, iż dopro­
wadzenie lesistości Polski do 30%, 
w przeciągu dwóch, a może nawet 
jednego pokolenia jest realne, ko­
nieczne i pod każdym względem uza­
sadnione.

1. Mając taką ilość lasów, Polska 
nie ty lko uniknęłaby importu drewna 
surowego, ale ponadto mogłaby 
wszechstronnie rozbudować istniejące 
i powołać do życia nowe dziedziny 
przemysłu drzewnego i chemicznego, 
jak  wyrób celulozy, papieru, tektury, 
w łókna sztucznego, spirytusu, cukru 
drzewnego, olejków eterycznych, 
kwasu octowego, dykt, fornierów, 
p ły t spilśnionych, szpulek, zabawek, 
zapałek, klepek okrętowych, mebli 
zwykłych i artystycznych, oraz 
mnóstwo innych wyrobów, na które 
w kra ju  i za granicą zawsze będzie 
łatw iejszy zbyt, niż dla w ielu gałęzi 
hutnictwa i  przetwórczego przemysłu 
metalowego, które z braku własnych 
surowców musimy opierać przeważ­
nie na imporcie.

Koniunktura na drzewo i wyroby 
drzewne niema charakteru przejścio­
wego, lecz w długich okresach czasu 
będzie się raczej wzmagać. Nie tylko 
bowiem południe i zachód Europy 
pozbyły się swych lasów, uczyniły 
to nieoględnie również i Stany, Zjed­
noczone, a lasy strefy tropikalnej, 
ze względu na charakter drewna, 
nigdy nie zastąpią niezrównanej ja­
kości drewna stref chłodniejszych.- 
Dlatego też pomimo olbrzymich ob­
szarów leśnych Afryka, Brazylia, 
Argentyna, a nawet i Australia są 
i pozostaną w przyszłości w ie lkim i 
importerami surowca i produktów 
drzewnych z Europy północno- 
wschodniej i z Kanady. Niezależnie 
od tego nowsze odkrycia w dziedzi­
nie technologii chemicznej drewna 
nieustannie rozszerzają i potęgują za­

kres jego zastosowania. Dziś już nie 
tylko drewno opałowe, ale nawet 
pozornie bezwartościowe jego od­
padki stały się ogromnie cenionym 
i poszukiwanym surowcem chemicz­
nym. Niema więc obawy o to, aby 
inwestycje w dziedzinie zalesiania 
nieużytków i najlichszych gruntów 
ornych mogły się stać. kiedykolw iek 
nieproduktywnymi.

2. Doprowadzenie lesistości Polski 
do 30% miałoby zbawienne skutki 
również i dla samego rolnictwa, 
a mianowicie przez niewątpliwą po­
prawę warunków klimatycznych, 
zwłaszcza przez równomierniejszy 
rozkład opadów atmosferycznych w 
ciągu roku i przez ogólny wzrost w il­
gotności powietrza i gleby. Zagadnie­
nia współzależności przebiegu zja­
wisk klimatycznych, zwłaszcza opa­
dów atmosferycznych w związku 
z zalesianiem lub trzebieżą lasów, 
zostały szczególnie dokładnie zbada­
ne w Stanach Zjednoczonych. W y­
kazano tam mianowicie, iż ponowne 
zalesienie obszarów wytrzebionych 
zwiększyło wysokość opadów prze­
ciętnie o 5%, a jednocześnie zmniej­
szyło odpływ wód o 17%. Ponadto 
przy zmniejszonej szybkości parowa­
nia nastąpił znaczny wzrost w ilgo t­
ności powietrza, . co oczywiście na 
terenach suchych wywiera szczegól­
nie dodatni wpływ. Jeżeli dodamy 
do tego fakt, iż lasy wybitnie łago­
dzą niszczącą erozję wód opadowych, 
to będziemy mieli zespół niezmiernie 
korzystny dla rolnictwa skutków k li­
matycznych, związanych z zalesia­
niem kraju. Oddziaływanie takie ob­
serwuje się powszechnie, a w Polsce 
tym wyraźniej, że przy stosunkowo 
niśkich opadach atmosferycznych 
i wybitnej przewadze gleb piasczy- 
stych, zwłaszcza w centrum i na za­
chodzie kraju, rolnictwo nasze da­
leko siln ie j odczuwa brak, aniżeli 
nadmiar wilgoci. Za tym zwiększe­
nie lesistości spowodowałoby złago­
dzenie klęsk posuchy, które jakże 
często i groźnie nawiedzają rolników. 
Nie trzeba też zapominać i o tym, 
że lasy, jako niewyczerpalny rezer­
wuar wilgoci, stanowiły by bardzo 
ważny czynnik, ułatw iający wszelkie 
prace melioracyjne, które w przy­
szłości będziemy musieli wykonać.

3. Na w ielką skalę przeprowadzone 
zalesienie jałowych zboczy . górskich 
i piasków równinnych uchroniłoby 
nas skuteczniej przed powodziami, 
niż budowa kosztownych wałów 
ochronnych i zbiorników retencyj­
nych. Dopóki dorzecze górnego biegu 
W isły, a więc Karpaty Zachodnie, 
Podkarpacie i Wyżyna Kielecko-San- 
domierska nie zostały z lasów ogoło­
cone, powodzie na W iśle by ły  rzad­
kością i nigdy nie b y ły  tak gwałtow­
ne, jak to ma miejsce od połowy 
19 wieku. Ogołocone z lasów zbocza 
górskie nie powstrzymują w  okresie 
deszczów gwałtownego spływania 
wody, która spłókuje glebę, obrywa 
brzegi i powoduje w dolinach powo­
dzie i klęski żywiołowe.

Z tych samych przyczyn w  okre­
sach suszy potoki górskie szybko 
wysychają i nie mogą utrzymać nor­
malnego stanu wody w  rzece głów­
nej. Tylko przez ponowne zalesienie 
będzie możliwe ogólne podniesienie 
wód w naszych rzekach, a przez to

samo poprawienie na nich warunków 
spławu i żeglugi. Znacznie łatw iej 
będzie można wówczas przeprowa­
dzić regulację W isły, w której zbyt 
wielkie i gwałtowne wahania wodo- 
etanów stanowi poważny do rozwią­
zania problem techniczny.

4. Zalesienie podniesie urok i pięk­
no wielu okolic naszego kraju. Jakże 
pięknie musiały wyglądać Łysogóry, 
pasma Klonowskie i Dymińskie, za­
nim ogołocone z lasów zaczęły świe­
cić łysinami zbocz i grzbietów! Na 
miejscu wspaniałych lasów jodło­
wych miały tam powstać urodzajne 
poła, tymczasem powstały gołoborza, 
maliniaki, nędzne pastwiska i pólka, 
z których rolnik mozolnie zbiera tro­
chę żyta, owsa, tatarki lub ziemnia­
ków. Podobnie jest na Podhalu, w 
Sanockim, Jasielskim i Krośnieńskim; 
jeszcze gorzej nad górną Wartą i Pi­
licą, w widłach Sanu i W isły, na Ma­
zowszu i w Wielkopolsce, gdzie lasy 
i nierozłączne z nimi jeziora stano­
w iły  najpiękniejsze perły tamtejsze­
go krajobrazu nizinnego. Dziś po w y­
cięciu lasów poziom jezior obniżył 
się znacznie, wiele z nich wyschło 
i zamieniło się na kwaśne i bezuży­
teczne torfowiska. Sporo lasów i nie­
mało z pierwotnego ' piękna straciły 
nasze pojezierza północne na Pomo­
rzu Wschodnim 'Kaszubskim, gdzie 
dawniej lasy i jeziora stanowiły 
główną cechę i chlubę tamtejszego 
krajobrazu. Wszystkie te obszary na­
leży dołesić lub całkiem na nowo 
zalesić, a wtedy odzyskają swój pier­
wotny urok, przyciągną do siebie 
masy turystów, 6tają się źródłem 
zdrowia i dochodu społecznego.

5. Wytwarzając tlen, pochłaniając 
py ł i szkodliwe gazy,- lasy są źród­
łem zdrowia dla mieszkańców kraju. 
Toteż i z tego punktu widzenia po­
większenie ich obszaru należy uwa­
żać za niezmiernie ważne i po­
żądane.

Nie chcemy na tym miejscu mno­
żyć argumentów, , przemawiających 
,za koniecznością i celowością podję­
cia w  Polsce planowej, na wielką 
skalę zakrojonej akcji zalesienia 
kraju, gdyż przytoczone wyżej do­
statecznie ją uzasadniają.

*
Niemożliwą jest rzeczą wskazać 

w ramach krótkiego artykułu tych 
wszystkich obszarów, które należało­
by zalesić. Zresztą iest to zadanie 
agronomów i leśników, którzy po­
w inni to zagadnienie szczegółowo 
opracować. Jest to następnie zadanie 
regionalnych urzędów planowania 
przestrzennego i ogólno-krajowego. 
Rola ekonomisty ogranicza się w tym 
wypadku tylko do nakreślenia głów­
nych idei i lin ii, po których rozwią­
zanie pójść może i powinno.

Nie wchodząc w szczegóły, wydaje 
nam się, iż główna akcja zalesienia 
powinna obejmować w pierwszym 
rzędzie nieużytki i najlichsze ziemie 
rolne na Podhalu i w Karpatach Za­
chodnich, na obszarach pomiędzy 
Wisłą i dolnym brzegiem Sanu, w  po­
łudniowo-zachodnich częściach woje­
wództwa lubelskiego, prawobrzeżne 
dorzecze Pilicy, Olkuskie i górny 
bieg W arty, Łysogóry, zachodnie 
i południowe części województwa 
łódzkiego, dolny bieg Bugu i  Narwi, 
północne i południowe części Prus 
Wschodnich, południowe, a zwłaszcza

zachodnie powiaty W ielkopolski, ob­
szary pomiędzy Toruniem i Byd­
goszczą, południowo-wschodnie części 
Pomorza Zachodniego, oraz wszyst­
kie możliwe do zalesienia tereny Za­
głębia Węglowego i obszarów są­
siednich, gdzie wskutek prac górni­
czych obniżył się znacznie poziom 
wód gruntowych i  gdzie względy 
zdrowotne szczególnie za tym prze­
mawiają.

Nie dysponując odpowiednim ma­
teriałem kartograficznym, katastral­
nym i statystycznym, nie możemy 
nawet w przybliżeniu określić ogól­
nego obszaru, jak i na wyliczonych 
tu przykładowo terenach należałoby 
zalesić. Sądzimy jednakże, iż nie po­
pełnimy zbyt wielkiego błędu, p rzy j­
mując szacunkowo zalesiany obczar 
na około 2,600.000 .ha, w  czym zale­
sienie rzeczywistych nieużytków sta­
nowiłoby około 1.600.000 ha, zaś 
grunty orne około 1.000.000 ha, któ­
rych ubytek nie miałby dla rolnic­
twa wielkiego znaczenia.

Doceniając w pełni ogrom, trud­
ności finansowych i technicznych, 
związanych z realizacją tego rodzaju 
zamierzeń, wyrażamy głębokie prze­
konanie, że są one dla przyszłości 
naszego gospodarstwa narodowego ko­
nieczne. Có się zaś tyczy ewentual­
nego zarzutu, iż nasza sytuacja żyw­
nościowa nie pozwala na likwidację 
gruntów ornych, to czyż z gospodar­
czego i politycznego punktu widze­
nia nie jest słuszniejsze, a nawet 
konieczne natychmiastowe obsiąnie 
pozostałych jeszcze na Ziemiach Od­
zyskanych odłogów, chociaż by to 
było połączone z pozostawieniem 
odłogów do zalesienia w  centrum 
i na wschodzie kraju? . Czyż nie ra­
cjonalniej jest skoncentrować pro­
dukcję rolną na nieco mniejszym ob­
szarze gruntów żyzniejszych i pro­
wadzić ją bardziej intensywnie, niż 
na obszarze o m ilion hektarów w ięk­
szym i gorszym ekstensywnie. Zresz­
tą miałoby to miejsce ty lko w pierw ­
szym okresie; później korzyści po­
średnie płynące z zalesienia dla sa­
mego rolnictwa byłyby tak wielkie, 
że z nadwyżką wyrównałyby ubytek 
roli. Ponadto nie zapominajmy, że 
i  las może być źródłem produkcji 
żywności. Dziczyzna, jagody i  grzyby 
mogą stanowić nie bylejaką pozycję 
dla wyżywienia ludności i jako 
przedmiot bardzo łatwego eksportu. 
Dotyczy to również i zió ł leśnych, 
których wywóz może stanowić po­
ważną pozycję w na6zyia bilansie 
handlowym.

Związana z zalesieniem poprawa 
stanu wód, zwiększenie obszaru je ­
zior, łatwość budowy stawów i sadza­
wek zwiększy niewątpliwie możli­
wości rybołówstwa śródlądowego, po­
dobnie jak poprawa wilgotności past­
w isk i łąk zwiększy możliwości ho­
dowli. Niezależnie od tego, zwiększe­
nie ilości ptactwa leśnego stworzy 
ochronę przed niejedną plagą ze stro­
ny pasożytów, wzrosną możliwości 
hodowli pszczół itp. W  rezultacie 
bilans żywnościowy nie doznałby 
żadnego uszczerbku, a przeprowadzo­
ne na wielką skalę zalesienie, przy­
wracając naruszoną w  przyrodzie 
kraju harmonię, przyczyni się nie­
wątpliw ie w wysokim stopniu do w y­
tworzenia harmonii i w  jego gospo­
darstwie narodowym. * 2 3

M o k ic y  am@ryka.issy polskiego pochodzenia protestuję 
przeciwko polityce USA

Kom isja Centralna Zw. Zawodo­
wych otrzymała ze Stanów Zjedno­
czonych memoriał, uchwalony przez 
robotn ików  polskiego pochodzenia, 
zgromadzonych na Kongresie Z w. 
Zawodowych Robotników Samocho­
dowych USA, i  wysłany do prezy­
denta Trumana i do Kongresu USA.

Kongres Robotników Samochodo­
wych USA odbył się z końcem ub. 
roku w  A tlan tic -C ity . Na 2 tysiące 
delegatów, reprezentujących praco­
w ników  przemysłu samochodowego 
Stanów Zjednoczonych, było 200 de­
legatów Polaków.

Mem oriał głosi m. in.:
' Jako lo ja ln i i w ie rn i obywatele 
amerykańscy polskiego pochodzenia, 
najistotn ie j związani ze Stanami Z je­
dnoczonymi i żywo zainteresowani 
stosunkami międzynarodowymi, k tó ­
re mogą wywrzeć w p ływ  na dobro­
byt naszego państwa — śledzimy z 
głęboką troską i  dużą sympatią w a l­
kę bohaterskiego narodu polskiego, 
k tó ry  przystąpił do odbudowy swego 
spustoszonego przez wojnę kra ju .

Stwierdzamy z ubolewaniem i  tro ­
ską, że niedawno zwołany Kongres 
USA rozpatrując sprawę pomocy dla 
k ra jów  zniszczonych wojną, zlekce­
w ażył i  pominął — wierzym y, że

ty lko  chwilowo — naglące potrzeby 
Polski, które na ołtarzu wolności zło­
żyła bez wahania życie 6 i  pół m i­
liona mężczyzn, kobiet i  dzieci.

Jesteśmy przekonani o konieczno­
ści utrzym ania obecnych nowych 
granic Polski nie ty lko  jako częścio­
wego zadośćuczynienia za straszliwe 
straty w ludziach i  m ajątku narodo­
wym, ale przede wszystkim—  celem 
zagwarantowania pokoju i bezpie­
czeństwa Polski, Europy i' świata.

Uważamy, że wszelkie pożyczki 
USA — w  gotówce i sprzęcie — na­
leży przeznaczać na przyspieszenie

odbudowy przemysłu tych narodów, 
które  ucierp ia ły z powódu w o jny i 
okupacji niemieckiej. Natomiast 
przemysł niem iecki nie powinien być 
rozbudowany poza granice wewnę­
trznej konieczności gospodarczej N ie­
miec.

Memoriał domaga się w  dalszym 
ciągu zbadania i zrewidowania przez 
kongres p o lityk i USA wobec Nie­
miec, powzięcia przez kongres u- 
chwały o jak  najrychlejszym  rozpa­
trzeniu niezwykle p ilnych potrzeb 
Polski, niepodejmowania żadnej 
akcji w  sprawie rew iz ji obecnych 
granic Polski oraz skrupulatnego 
przestrzegania zasady, że Niemcy 
mogą być odbudowane ty lko  w  ra­
mach ich elementarnych potrzeb we­
wnętrznych.

Komisja wydawnicza przy ambasadzie R. P. w Paryżu
Specyficzne trudności w  nauczaniu 

języka, h is to rii i geografii Polski 
(1—2 razy w  tygodniu możliwość 
nauczania), n ierówny poziom znajo­
mości języka wśród dzieci i  m ło­
dzieży polskiej we Francji, Belgii 
i Holandii, powodują, że podręczniki 
sprowadzane z k ra ju  są i za trudne 
i często nie odpowiadają potrzebom 
polskiej młodzieży na emigracji.

Stąd powstała konieczność opra­
cowania i  wydania odrębnych, od­
powiednio dostosowanych do w arun­
ków uczącej się na em igrącji m ło­

dzieży elementarzy, -czytanek, pod­
ręczników h is to rii i geografii Polski.

Obok tych przyczyn — kom pletny 
brak książek i podręczników szkol­
nych spowodował powołanie do 
życia K om is ji Wydawniczej w  Pa- 

, ryżu.
Zadaniem te j ins ty tuc ji jest:
1. wydawanie podręczników szkol­

nych i  pomocy naukowych. Kom isja 
Wydawnicza wydała „Poradnik meto­
dyczny dla nauczycieli, polskich“ , 
„E lementarz“ , „Naukę Pisowni“ , 
„C zytanki do nauki języka polskie-

go'1, „N iezw ykłą  podróż“ , „By. gdzieś 
haj ta k i k ra j“ , nuty, oraz mapy 
Polski;

2. zaopatrywanie nauczycielstwa 
polskiego oraz Rad Rodzicielskich 
w  książki, podręczniki oraz pomoce 
szkolne;

3. wydawanie pisma dla dzieci 
i  młodzieży polskiej we Francji, p. 
n. „Nasze Pisemko“ . Miesięcznik ten, 
k tó ry  obchodzić będzie w  1948 reku 
trzeci rok istnienia, wychodził w  1947 
roku w  12.000 egz., a ostatnio wobec 
licznych wyjazdów dzieci do Polski 
ukazuje się w  10.000 egz. Dociera 
cn do młodzieży polskiej we wszyst­
k ich zakątkach Francji, Belgii, Ho­
land ii oraz innych kra jów  europej­
skich i  pozaeuropejskich.

„Nasze Pisemko“  umieszcza utw ory 
najwybitn ie jszych pisarzy polskich 
dla dzieci na emigracji. Ilu s tru ją  ją  
m łodzi artyści polscy w  Paryżu. P i­
smo to wyróżnione wśród polskiej 
prasy dziecięcej dla swej szaty a rty ­
stycznej. jest czytane także przez 
setki dzieci w  szkołach w  Polsce.

„Nasze Pisemko“  spełnia w ielo­
rakie  zadania: jest lek turą  poucza­
jącą i rozrywkową dla młodzieży 
polskiej na em igracji; dostarcza je j 
wiadomości o Polsce i  je j dziejach 
podanych w  przystępnej i artystycz­
nie ilustrowanej form ie; służy jako 
m ateria ł lekcy jny i  pierwszorzędna 
pomoc, uzupełniając- i często z ko­
nieczności zastępując książki i pod­
ręczniki dla nauczycieli i młodzieży 
szkolnej.

„Nasze Pisemko“  przeprowadza po­
nadto akcję pomocy biednym dzie­
ciom w  Polsce,
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PEŁNA TABELA WYGRANYCH
Ogólnopolskiej Loterii Fantowej P. Z. Z.

Główne wygrane
Samochód osobowy n r 150450,
Gabinet męski n r 118310.
Zegarek damski n r 53287.
Zegarek męski n r 103724.
Maszyna do pisania n r 4879.
Eadioaparat n r 4515.
Wolny pobyt w  Szczawnie Zdroju 

(10--dniowy) n r 103080.
W olny pobyt w  Międzyzdrojach 

(10-dniowy) n r 133805.
Serwis do kawy n r 123252.
Zegar stojący n r 088373.
1 porcelanowy garn itu r do kawy 

6-osobowy — 15 części n r 72364 
oraz inne wartościowe fanty:

1028 1125 1126 1182 1218 1251 
1351 1361 1370 1376 1389 1428 
1518 1588 1679 1733 1789 1838 
1989 2042 2090 2158 2205 2236 
2292 2302 2342 2348 2529 2602 
2671 2679 2734 2830 2933 2935 
2953 2973

3022 3047 3034 3137 3163 3237 3277 
3287 3369 3377 3435 3577 3634 3728 
3814 3874 3836 3967 3975 4084 
4163 4154 4169 4200 4216 4260 
4273 4305 4422 4431 4463 4470 
4531 4578 4579 4586 4597 4624 
4707 4709 4711 4760 4791 4883 
4896 4909 4976

5008 5056 5137 5172 5177 5180 5219 
5220 5228 5231 5282 5414 5415 5553 

5598 5602 5676 
5756 5759 5803 
6013 6023 6051 
6125 6154 6170 
6256 6293 6310 
6335 6330 6552 
6706 6716 6719 
6734 6783 6811 
6910 6934 6937

5679
5338
6080
6179
6313
6557
6745
6320
6957

5579 5535 5590 
5690 5703 5729 
5929 5947 5951 
6112 6119 6124 
6181 6212 6231 
6342 6348 6354 
6563 65156 6576 
6756 8758 6759 
6823 6884 6898 
6978

7041 7069 7148 7150 7190 7221 7244 
7253 7307 7369 7383 7387 7428 7501 
7539 7552 7585 7683 7712 7741 7767 
7824 7913 7930 7901 8000 8104 8121 
8137 8155 8251 8290 8381 8374 8428 
8448 8478 8498 8539 8565 8630 8631 
8394 8728 8753 8331 8868 8914 8930

9021 9022 9038 9057 9060 9098 9115 
9124 9219 9226 9252 9265 9280 9296 
9334 9345 9414 9422 9442 9451 9452 
9466 9487 9517 9525 9543 9552 9554 
9571 9592 9616 9624 9633 9637 9674 
9762 9783 9799 9809 9838 9355 9933 
9938 9979 9983 9999 10007 10046 10058 
100S8 10084 10033 10102 10111 10122 
10139 10148 10161 10162 10164 10188 
10279 10330 10366 10424 10447 10461 
10477 10529 10555 10601 10603 10614 
10733 10759 10983 10985

11005 11038 11042 11059 11074 11087
11088
11205
11428
11563
11734
11811
12178
12403
12710

11117
11215
11441
11602
11737
11873
12209
12498
12742

11122
11319
11452
11613
11774
11906
12251
12607
12763

11144
11337
11474
11533
11776
11979
12355
12657

11171
11374
11485
11654
11798
11982
12395
12635

12764 12803

11198
11303
11494
11731
11303
12092
12397
12589
12819

12836 12850 12S75 12976 12996
13011 13017 13072 13149 13181 13228 

13242 13258 13261 13276 13304 13329
13409 13452 13491 13494 13510
13631 13854 13875 13887 13920
13942 14059 14061 14070 14092
14152 14199 14223 14243 14365
14384 14437 14451 14468 14477
14520 14581 14589 14609 14691
14700 14782 14799 14352 14881

15022 15049 15952 15073
15101 15106 15107 15121 15125 

15248 
15452 
15683 
16125 
16293 
16514

13583
13925
14105
14366
14487
14688

15219
15342
15661
15982
16244
16413
16595
16766

15081 
15156 

15266 15267 15277 
15477 15586 15656 
15788 15957 15969 
16143 16161 16183 

16346 16398 
16538 16563 
16740 16751 
16802 16843

16329 
16519. 
16721 
16792

15244 
15415 
15673 
16004 
16260 
16464
16599 16607 
15769 16783 

16373 16903 16922
17008 17219 17229 17297

17436 17440 17464 17535 17647 
17681 17684 17706 17731 17747 
17806 17886 17899 17931 17940 
18040 18067 18081 18039 18183 
18248 18275 18343 18347 18361 
18438 13450 18531 18547 18633 
18757 18810 18819 18844 18886 
18902 18916 13923 18970 18992 

19015 19060 19087 19089
19212 19323 19336 19422 19445 

19572 
19743 
20071 
20167

23615
23730
23830
23839
21005

23690 23699 
23823 23824 
23857 23867 
23987 23991 
24102 24109 
24243 24269 
24247 24361

1333
1429
1888
2276
2626
2940

4089
4261
4503
4704
4893

17304
17666
17766
18014
18233
18405
18661
13900

19492 19534 
19652 19699 
20013 20038 
20090 20163 
20282 20304 
20526 20572 
20779 20836

19109
19487
19649
19980
20086

19574 19043 
19796 19837 
20076 20079 
20181 20207 20225 

20397 20404 20433 20510 
20579 20834 20700 20739 
20887 20914 20951 

21007 21051 - 21097 21105
21273 21427 21489 21570 21618
21804 21867 21832 
21968 21987 22003 
22209 22280 22295 
22363 22409 22410 
22476 22492 22523 
22705 22707 22763 
22805 22931 22952 

23036 23042 2.
23142 23167 23215 
23253 23256 23266

21938 21939 
22010 22015 
22317 22349

22439
22595
22799

22412 
22587
22781 
22984
1108 23111
23245 23246 
23275 23287

20966
21222
21748
21945
22118
22353
22441
22684
22889

23128
23249
23288

23619 23637 23642 
23761 23765 23798 
23834 23839 23852 
23890 23938 23959 
24085 24071 24080 

24139 24170 24184 24219 
24284 24285 24304 24341 
24432 24511 24529 24642 
24839 24871 24928 24936 

25059 25160 25170 25244
25324 25457 25459 25529 25531 
25599 25864 25668 25687 25693 
25709 25729 25743 25788. 25807 25838 
25009 25939 25979 25980 26018 26033 
26058 26151 26193 26242 
26294 26403 26432 26433 
26532 26571 26653 26717 
26903 26904 26979

27091 27184 27239 27335
27395 27407 27415 27440 27471

24673
24964

26282
26484
26842'

27501 27534 27592 
27629 27682 27747 
27855 27928 28030 
28315 28350 28406 
28520 23525 28531 
28847 28865 2S875 

29012 29031 29043 29063
29084 29113 29135 29142 29147 
29184 29237 29273 
29339 2.9342, 29361 

29487 
29615

27360
27482
27623

29467
29584
28679
29378

29435
29604
2.0721.
23931

30070 30102 
30263 30234 
30440 30466 
30581 30617 
30695 30728 
30861 30912

27595 27603 
27792 27011 27824 
28190 28294 28309 
28419 28438 28499 
28594 28623 28793 
28921 289S4 28994 

29079 
23177 
23331 
29437 
2.9575 
29633 
29870 
30057 
30181 
39434 
30564

20285 29323 
29389 29425 
29504 29549 
29635 2S643 

29724 29807 29867 
29941 29953 30019 
301.33 30144 39158 
30274 30372 30410 
30515 30545 30551 
30633 30642 30648 30675 
30730 30827 30028 30846 
30921 30935 39972

31143 31197 31357 31279 31.831
31445 31471 31489 
31639 31799 31802 
32204 32205 32247 
32557 32530 32667 
32775 32878 32893

31491
31626
32167
32394
32725

31332 31357 
31546 31623 
813-h) 31906 
32257 32319 
32677 32710 
32948 32954 

33022 33025
33226 33228 
33479 33483 
33710 33761 
33972 34010 
34175 34231 
34335 34356 
34385 34410 
34560 34570 
34772 34776 
34866 34894 34955 

35063 35143 35149

33084 33144
33270 33278 33336 
33552 33603 33650 
33783 33852 33858 
34020 34061 34115 

34236 34257 
34361 34375 
34430 
31639
34733 34791

34233
34360
34416
34582
34730

35167 
35438
35533 35561 
35700 35763 
35919 38061.
331.99 36286 
36404 36415 
36308 36884 36985 

37145 37178 37130

351.68 35171 
35440 35453 

35585 
35803 
36062 
36303 
38487

r'50
¡5151 
35253 

35464 35475 
"5592 35621 
35348 35869 
36087 36101 
33327 36390 
36660 36765

37271
37S72
37310
38059
38279
30389
38565

39456
39550
39672
39087
401.32

33216 
33176 
33694 
33332 
34155 
34258 
34381 

34443 34545 
34883 34634 

34822

35159
35426 
35519 
35364 
35891 
36193 
33400 
36?6S

37246 
37642,

37190
37580
37302 37307 
37843 37930 

38901. 38937 38273 
38324 33335 33372 
36595 30347 38551 
38601 38305 33656 
38818 38329 33851

39139 
39431

37331. 37377 37550
Î7677 37719 37789
37811 37313 37827
33104 38213 
38295 38319 
35470 33495 
3?589 38595 

38678 38687 38799 
38894 38984

39063 39066 39070 39094 
39154 39294 39301 39355 39425

39479 39503 39519 39524 39537)
39581 39596 39609 3S637 39639
39773 39793 39818 39828 39352
39912 39979 40025 40054 40074
40136 40141 40142 40160 40269

40300 40358 40370 40391 40423 40467
40479 40481 40545 40555 40571 49628
40638 40691 40706 40739.40754 40871
40916 40917 40947 40997

41046 41049 41052 41071 41078 
41147 41160 41.161 41189 41247 41260
41266 41271 41321 
41469 41510 41558 
41.795 41.826 41902 
42292 42332 42340 
42527 42578 42583 
42760 42774 42793 42798 42398 

43016 «028 431.I.9 43127

41335 41392 41405 
41601 41682 4 !746 
42001 42257 42269 
42427 42452 42513 
42689 42720 42747 

459« 
43-106

43256 43368 43397 
43684 43695 43723 
43947 43962 44057 
44175 44204 44220 

44294 44307 
44382 44394

44288
44377
44433
44473
44564
4473Ó
44.809
44961

43402 43427 43814 
43794 43876 43880 
44080 44109 
44221. 44229 
44330 44345 
44407 44415

44436 44445 44455 44465 
44485 44511 44521 44544
44667 44687 
44735 44739 
44812 44355 
44989

44702
44753
44865

44114 
4424.0 
44346 
44419 
44469 
44-562 

44706 44720 
44793 44801 
44875 44912

45032 45059 45065 45066 45083 
45104 45171 45202 45211 45216 45232 
45236 45241 45251 45292 45296 45360

23349 23447 23467 23484 23509 23518 
23524 23533 23539 23541 23551 23610

45366 45374 45423
45588 45630 45340
45727 45730 45749
45355 45873 45914
46052 46071 46080 46083
461.62 46171 46204 46217
46364 46449 46536 46540
46644 46726 46748 46799
46924 46927 46991

47010 47039 47067 47168
47184 47191 47243 47250 47293
47478 47526 47531 47558 47578 47596
47638 47684 47716 4772} 47786 47821
47826 47838 47950 48009 48215 48233
48234 48241 48268 48273 48328 43331

45452 45523 45533 
45673 45717 45718 
45755 45804 45308 
45915 45928 45995 

46099 46110 
46275 46336 
46570 46630 
46830 46873

47178 
47356

( b e z  g w a r a n c j i )

48360 48365 48413 48415 48439 48444 
48447 48520 48538 48542 48610 48623 
48628 48639 48701 48770 48780 48811 
48915 43962 43975 48983 

49004 49039 49061 49075 49250
49262 49290 49291 49319 49324 49363

24691

25249
25580

5703

26287
26530
26855

49376
49463
49543
49872
50144

49379 49423 
49476 49481 
49592 49649 
49882 49926

49431 49443 49444 
49487 49516 49534 
49659 49779 49829 
49973 50091 50129

50182 50320 50370 50392 50410 
50413 50447 50471 50482 50532 50553 
50559 50565 50584 50588 50590 50652 
50662 50369 50715 50733 50743 50309 
50872 50876 50885 50S03 50969 50986 

51045 51122 51130 51154 51174
51199 51202 51204 51220 51288 51290 
51305 51313 51329 51375 51484 51523 
51529 51575 51580 51605 51612 51687 
51694 51757 51770 51793 51794 51809 
51926 51982 519.94 52007 52038 52063 
52123 52238 52513 52527 52552 52559 
52571 52588 52610 52634 52652 52654 
52674 52693 52709 52720 52727 52759 
52765 52791 52806 52834 52841 52854 
52912 52925 52963 52975 52990 52993 

53924 53066 53076 53116 53380
53396 53397 53411 53415 53420 53434

73767 73814 73836 73837 73876
73924 73949 73978 73988 74020
74129 74187 74190 74229 74245
74356 74377 74439 74512 74517
74548 74588 74616 74620 74661
74727 74763 74770 74771 74776 74829
74833. 74854 74875 74915 .74937 74951

75005 75016 75025 75163 751.70 75216 
75244 75279 75331 75351 75402 75456
75488 75644 75663 75879 75766 75871
75924 75944 75945 75948
76017 76024 76028 76035
76186 76187 7G229 76244 76379 76380
76383' 76485 76510 76517 76534 76535
76533 76563 76643 76677 76693 76706
76715 76718 76740 76758 76300 76805
76874 76976 76997

77C31 77052 77085 77140 77296 77456 
77509 77633 77643 77648 77660 77689

73884
74086
74311
74542
74699

75957 75958 
76056 76165

77782 77849 
77965 78025 
78155 78173 
78253 73327 
78661 78727 
78793 78803

77877 77907 
78030. 78063

77934 77936

78212
78533
78737
78828

78229
78578
78738
78863

78100
78236
78582
78766
78S41

73116 
73249 
78633 
78771 
78943

79010 79105 791.31 79167 7.9190 79222 
79243 79243 79261 79274 79339 79353

53438 53508 53573 
53715 53767 53783 
53912 53934 54026 
54287 54361 54407 
54589 54598 54816 
54674 54675 54689 
54947

53580 53639 
53872 53881
54117
54411
54344
54812

53665 
53898 

54156 54177 
54474 54569 
54645 54671 
54814 54855

79365
79535
79682
79976
80301
80109
80326

79389 79407 
79557 79586 
79765 79856 
80034 80080 
80304 80331 
80380 80684 
80850 80954

79411 79442 79454 
79347 79650 79653 
79002 79932 79949 
80122 80215 80230 
80345 80396 80443 
80737 80742 80779 
80999

55081 55083 55097 55227 55249 81011 81051 81057 81.074 81085 81120
55309 55310 55312 55387 55391 55508 81135 81173 81238 81233 81304 81305
55593 55613 55619 55630 55641 55045 81359 81378 81391 81398 81399 81466
.55647 55687 55728 55767 55797 55307 81472 81481 81489 81534 81537 '81556
55816 35327 55844 55862 55887 55393 81581 81591 81703 81708 81736 81783
55908 55910 55920 55952 56024 58026 81845 81859 31873 81631 81947 81925
56116 58158 56261 56290 56319 56331 82040 32079 82130 82157 82167 82208
56353 56381 56362 56440 56480 56553 82209 82211 82226 82265 82279 82311
56806 56628 56633 56644 56649 56670 82354 83379 82389 82300 82443 82448
56671 56683 56705 56751 56873 56905 82454 82484 ,82531 82567 82630 82657
56S09 56968 82676 82699 82732 82743 82754 82756

57029 57031 57114. 57135 57171 82786 82812 82925 82932 82935 82957
57222 .57309 57371 57408 57428 57432 82976 82996
57492 57527 57548 57595 57613 57630 83202 83244 83261 83334 S3393 83411.
57643 57659 57691 57704 57741 57792 836.35 83646 83688 83583 83712 83725
57803 57811 57858 57882 57894 57950 83762 83732 83795 83854 83879 83916
57367 58051 58079 58086 58132 58183 83990 84019 84060 84101 84110 84138
58207 58252 58310 58326 58341 58358 84147 84198 84214 84237 84256 84336
58412 58427 58461 58472 58596 58692 84345 84404 84477 84487 84517 84587
58709 58753 58702 58809 58818 58852 81S80 84663 84853 84859 84868 84926
58856 58884 58882 58871 84927 84S28 84937 84957 84999

59033 59067 59083 159085 59098 85128 85150 85107 85205 85244 85247
59148 59276 59239 50280 59311 59330 85252 85281 85285 85303 85318 85338
58406 59441 59558 59578 59710 59723 85377 85410 85447 85485 85512 85563
59734 59749 59847 59923 59942 59960 85570 85660 85793 85888 85905 85952
59979 60014 60036 60077 60087 60090 85975 85877 85985 86039 86074 86095
60112 60234 60238 60246 60274 60285 86104 86154 86252 86338 36424 86453
60309 60324 60457 6050S 60621 60643 86487 86542 88594 86624 86639 86711
60681 60688 60701 60704 60721 60744 86804 86822 86914
60825 60832 60867 60956 60990 87004 87009 87039 87051 87092 87161

61.004 61012 61033 61061 61067 87202 87211 87237 87249 87269 87304
61078 61110 61115 61116 61129 61145 87314 87316 87376 87383 87422 87424
61160 611.61 61232 61267 61304 61305 87457 87484 87496 87498 87527 87538
61342 61493 61494 61505 61506 61515 87613 87637 87076 87692 87737 87761
61592 61605 61642 61650 61667 61822 87765 87766 87807 87827 87045 87880
61842 61.904 61907 61923 61965 61993 87904 88010 88012 88036 88040 88110
62045 62053 62061 62072 62118 62147 88137 88216 88813 88324 88454 88475
62153 62188 62203 62211 62228 62244 88548 88614 88667 8S680 88687 88703
62260 62300 6231.7 62396 62423 62532 88719 88721 88894 88896 88897 88969
62832 62664 62751 62759 62799 62802 88996
62828 62932 62955 62956 89042 89072 89095 89172 89276 89278

63024 63027 63038 63055 63065 89231 89300 89308 89344 89381 89418
63090 63108 63133 63161 63217 63220 89428 89475 89492 89510 89514 89536
63249 63273 63321 63352 63365 63338 89554 89556 89572 89595 89669 89688
63398 63401 63421 63451 6346.9 63475 89729 89780 89787 89789 89790 89804
63496 63526 63539 63598 63679 63704 89895 89936 90006 90014 90052 90073
63834 63982 64005 64012 64074 64096 90084 90126 90206 90208 90267 90276
64165 64264 64305 64471 64548 64606 90382 90418 90422 90424 90428 90476
64628 64651 64671 64713 64743 64783 90509 90515 90535 90550 90576 90500
64809 64830 64918 64929 90705 90737 90743 90781 90897 90906

65092 65093 65177 65239
65284. 65295 65375 65412
65535 65556 65536 65621
65708 65735 65801 65845 65902
65940 65989 65992 66028 66041
66054 66084 66168 66176
66315 66434 66464 66486
66562 66643 66671 66700
66863 66875 6S399 66981 66986 66990

65270 
65450 65495 
65683 65704 

65904 
66046 
66260 
66528 
66815

66259
66499
66735

022 7071 67086
67387 67388 
67506 67568 
67824 67841 
67937 67975

67200 
67421 
67644 
67846 
67988 
68142 

68288 68325 
68448 68532

67016 6
G7230 i !? :«  67385
67431 67453 67502
67696 67714 67744
67849 67883 67925
68002 68052 68059 68096 68131
68168 68182 68200 68201
68372 68364 68375 68407
68561 68577 68582 68642 68705 68713
68724 68737 68741 68777 68798 68808
68813 68820 68910 68935 68942 

69019 69080 69170 69207 69210
69238 69311 69353 69375 69540 69555
69591 69603 696.04 69614 69689 69708
69721 69726 69823 69860 69887 69919
69995 70038 70064 70096 70203 70222
70232 70253 70233 70284 70295 70360
70418 70434 70442 70599 70822 70638
70658 70660 70885 70725 70741 70751
70769 70810 70821 70862 70912 70918
70936 70941 70944 70947

71054 71066 71124 71132 71133 71245 
71247 71406 71428 71485 71528 71532 
71541 71593 71617 71638 71737 71822 
71862 71872 71915 71916 71927 71980 
72005 72037 72042 72075 72090 72150 
72171 72172 72183 72299 72317 72357 
72368 72426 72452 72532 72601 72638 
72652 72688 72729 72761 72804 72816 
72849 72885 72899 72918 72950 72992 

73061 73100 73102 73153 73272 73318 
73328 73401 73429 73475 73536 73543 
73562 73627 73631 73667 73694 73736

90940 90982
91016 91021 91075 91032 91110 91112 

91163 91201 91232 91283 91292 91344 
91368 91374 91408 91412 91459 91494 
91507 91527 91560 91616 91693 91791 
91844 91888 91915 91987 92006 92040 
92054 92080 92097 92142 92174 92204 
92216 B2228 92241 92249 92284 S2291 
92331 92342 92344 92349 92352 92424 
92428 92445 92451 92482 92509 92513 
92546 92547 92549 92554 92580 92635 
92668 92690 92694 92710 92774 92778 
92941 92983

93050 93087 93150 93167 93182 93194 
93263 93265 93267 93293 93294 93321

93401 93429 93455 
93606 93706 93765 
93982 93988 93991 
94041 94054 94075 
94126 94175 94225 
94414 94468 94493 
94574 94687 94708 
94812 94835 94857 
94908 94924 94940

93343 93354 93391 
93467 93546 93578 
93892 93901 93972 
93999 94010 94036 
94083 94090 94Í00 
94242 94334 94400 
94529 94531 94567 
94728 94747 94750 
94891 94896 94899 
94977 94985 

95028 95073 95116 95123 95128 95201 
95243 95285 95307 95333 95342 95459 
95542 95576 95585 95640 
95725 95729 95829 95909 
96113 96185 96194 96390 
96433 96436 96442 96503 
96713 96731 96743 96787 
96875 96896 96904 

97026 97062 97065 97072 97083 97103 
97112 97123 97125 97139 97162 97171

95702
95931
96418
96546
96789

95722
96061
83425
96548
96865

97189 97210 97234 
97302 97310 97345 
97434 67447 .97495 
97552 97581 97534 
97640 97674 97680 
97759 97772 97790 
97840 97856 97883

97260 97285 97291 
97350 97388 97391 
97498 97514 97539 
97589 97593 97598 
97685 97712 97713 
97801 97808 97830 
97884 97895 97941

98714 98736 98740 
98852 98868 98947

98265 98393 98508 
98763 98771 98779 
98950 98958 

99081 99145 99156 99219 99226 99238 
99276 99292 99300 99312 96339 98352 
99393 99431 99443 99473 99484 99581 
99641 99741 99815 99317 99334 99887 
99890 99950 99993 SS999 100085 100113

100344 
100444 
100584 
100760 
100823 
100952 
101111 
101300 
101586 
101897 
102031 
102377 
102867

103153 
103376 
103803 
103943 
104119 
104251 
104361 
104536 
104793

105328
105595
105783
105973
108396
106555
108684
106806
106934

100208 100305 100340 100341
100330 100411 100434 100438
100455 100467 100473 100507
100635 100656 100715 100754
100774 100795 100816 100820
10G366 100898 100930 100933

101031 101048 101061 101068
101126 101280 101288 101295
101374 101380 101505 101510
101600 101629 101741 101764
101924 101860 102004 102030
102073 102329 102343 102344
102612 102623 102715 102819
102S26 102953 102959 :102995

103070 103096 103129 103140
103192 103249 103325 103347
103504 103569 103670 103687
103353 103831 103913 103914
103954 104017 104023 104085
104153 104192 104229 104247
104255 104273 104269 104324
104416 1G4449 104520 104521
10456G 104634 104698 104719
104813 104326 104332 :104852

105000 105008 105012 105070
105150 105177 105194 105209
105334 105350 105409 105563
105661 105682 105706 105747
105837 105902 105914 105970
106048 106228 106304 106345
106405 106419 106439 106553
106572 10G580 106633 106646
106717 106738 106750 106795
106861 106882 106833 106925
106961 106979

107063 107069 107075í 107096
107235 107275 107375 107699
107789 107824 107855 107881
107949 108003 108022 108070
108146 108196 103221 108280
108320 108324 103362 108338
108536 108573 103587 108633
108653 108669 198707 108751
108317 108839 108903 108906
108982

109925 109082 1091351 109143
109173 109195 103196 109203
109232 109328 109337 109342

.103416 109426 109434 109446
109485 109561 100614 109617
109645 109656 109674 109725
103735 109758 109826 109829
109885 109894 109896 109919
110C55 110057 110058 110064
110109 110125 110143 110158
110297 110341 110354 110365
110514 110596 110365 110694
110788 110820 110830 110835
110923 110928 10C303

111031 111045 111051 111103
111117 111145 111171 111184
111219 111220 111229 111235
111244 111299 111308 111315
111491 111521 111536 111541
111628 111666 111670 111680
111697 111799 111837 111858
111889 111890 111927 111946
112C22 112053 112064 112072
112094 112120 112139 112148
112296 112325 112351 112436
112556 112619 112638 112650
11.2768 112798 112900 112901
112949

113019 113060 113097 113205
113322 113334 113370 113376
113511 113545 113592 113609
113655 113676 113677 113717
113733 113784 113803 113871
113953 113990 114050 114069
114090 114144 114153 114207
114232 114252 114257 114259
114327 114385 114333 114465
114510 114529 114533 114604
114680 114714 114776 114795
114848 114992

115060 115061 115075 115095
115124 115134 115159 115169
115501 115535 115606 115617
115663 115670 115708 11571.8
115779 115818 115821 115828
115939 115952 11.5969 115988
115999 116056 116063 116065
116151 116191 116230 116243
116353 116367 116428 116455
116533 116593 11.6615 116652
116718 119773 116783 11.6793
116828 116849 116901 116928 ;
116998

117004 1170291 117046 117064 :117232 117235 117267 117315 :
117328 117336 117367 117387 :
117436 117453 117458 117468 :117531 117550 117714 117743 :
117798 117862 117874 117954 :118025 .118065 113136 118205 :118290 118340 113352 113366 :118391 1.18412 118604 118620 1
118695 :118726 118878 118885

97952 97959 98093 98103 98153 98214

119203
119271
119406
119465
119657
119323
119981
120142
120289
120369
120441

119206
119302
119413
119490
119682
119888
120024
120147 '
120301
120375
120497

119228
119324
119439
119571
119724
119912
120043
120182
120331
120386
120635

119239
119349
119447
119577
119780
119921
120128
120237
120341
120390
120745

107750
107923
108103
103318
108457
108639
108803
108976

109205
109376
109447
109634
109728
109869
109925
110079
110295
110495
110741
110920

111113
111188
111242
111460
111625
111688
111374
111954
112074
112225
112497
112724
112930

113439
113652
113730
113878
114086
114215
114270
114467
114613
114807

115222
115661
115757
115846
115996
116066
116298
116519
116683
116801
116994

117319
117425
117509
117782
118012
118217
118377
118668

119266
119404
119464
119635
119807
119950
120140
120258
120365
120410
120776



120782 120812 120852 120882 120896 
1*0397 120928 120995

121013 121031 121037 121048 121125 
121136 121138 121144 121166 121251 
121262 121361 121408 121447 121476 
121484 121492 121620 121680 121684 
121713 121809 121845 121864 121946 
121980 122055 122099 122110 122119 
122178 122189 122321 122359 122426 
122563 122589 122596 122716 122763 
122765 122792 122878 122899 122928 
122930 122999

123093 123149 123161 123216 123223 
123235 123285 123286 123330 123365 
123374 123407 123533 123534 123556 
123585 123590 123623 123681 123706 
123760 123778 123873 123925 123954 
123957 123970 124022 124043 124129 
124145 124183 124256 124266 124292 
124361 124425 124429 124479 124567 
124612 124656 124733 124742 124767 
124770 124778 124792 124794 124799 
124874 124928

125035 125071 125086 125099 125132 
125182 125166 125246 125264 125308 
125309 125374 125387 125453 125573 
125616 Î25S20 125648 125681 125683 
125768 125772 125817 125929 125994 
126008 126017 125042 126155 126241 
126230 126284 126292 126299 126367 
126374 126408 126450 126511 126538 
126545 126587 126653 126711 126759 
126879 126973

127027 127070 127095 127104 127240 
127265 127267 127312 127408 127427 
127447 127476 127502 127524 127533 
127538 127629 127683 127749 127823 
127910 127959 127989 128087 128118 
128139 128169 128185 128196 128277 
128421 128458 128474 128540 128630 
128670 128683 128791 128868 128S76 
128300 128969

129144 129224 129234 129259 129345 
129369 129386 129393 129466 129490 
129614 129638 129680 129702 129743 
129752 129905 129980 130033 130070 
130122 130156 130158 130260 130302 
130354 130362 130424 130476 130484 
130554 130581 130619 130648 130676 
130686 130753 130819 130849 130871 
130872 130876 130905 130991

131018 131089 131138 131145 131150
131267 131372 131381 131395 131396
131416 131421 131523 131544 131692
131722 131822 131823 131859 131876
131891 131900 131903 131985 132017
132226 132237 132332 132347 132876
132729 132745 132764 132772 132773
132831 132914 132954

133108 133109 133138 133176 133192
133240 133250 133339 133350 133378
133420 133521 133558 133704 133897
133898 133978 134072 134156 134178
134304 134307 134315 134362 134561
134654 134658 134896 134704 134745
134783 134784 134814 134929

135045 135057 135103 135129 135212
135273 135294 135353 135426 135431
135473 135528 135623 135642 135751
135799 135865 135880 135906 135914
135915 135924 135930 135944 136002
136094 136108 136133 136304 136325
136357 136411 .136444 136509 136576
136586 136648 136671 136698 136708
136731 136748 136886 136966

137024 137026 137060 137071 137093
137108 137109 137142 137152 137153
137170 137177 137237 137240 137253
137259 137273 137283 137334 137359
137366 137431 137462 137500 137513
137523 137552 137564 137580 137533
137641 137688 137694 137701 137727
137744 137739 137836 137837 137863
137870 137878 137885 137901 137908
137911 137926 137931 137935 137973
137977 138004 138011 138074 138080
138092 138185 138222 138245 138292
138321 138323 138328 138330 133333
138357 138412 138417 138430 138450
138460 138504 138548 138557 138600
138613 138627 138 654 138684 138696
138714 138784 138793 138813 138848
138908 133912 138917 138922 138957
138974 138979 138990

139003 1390*0 139023 139049 139067
139076 139138 139140 139149 139178
139209 139217 139261 139263 139273
139291 139318 139357 139379 139380
139411 139421 139434 139458 139470
139490 139533 139535 139554 139608
139634 139668 139699 139707 139782
139799 139850 139868 139893 139898

139908 139934 139936 139949 139956
139974 140016 140073 140183 140196
,140222 140230 140263 140271 140272
140275 140358 140367 140369 140372
140420 140421 140449 140453 140465
140468 140471 140495 140498 140516
140517 140561 140593 140602 140618
140693 140701 140703 140703 140749
140757 140775 140819 140820 140853
140856 140868 140888 140911 140940
140941 140964 140968 140981 140990

141018 141040 141059 141107 141108
141110 141133 141156 141160 141228
141238, 141252 141256 141274 141306
141345 141354 141357 141359 141369
141385 141387 141408 141422 141438
141474 141485 141553 141566 141617
141620 141650 141G93 141701 141720
141728 141740 141750 141764 141808
141815 141823 141868 141886 141894
141902 141915 141918 141994 142048
142055 142110 142158 142159 142227

142307 142360 142421 142442 142443
142502 142523 142595 142603 142670
142692 142749 142752 142777 142810
142826 142829 142894 142903 142945
142960 142969 142972

143037 143057 143096 143174 143175
143185 143187 143194 143281 143292
143304 143333 143378 143390 143391
143392 143420 143453 143489 143515
143559 143579 143618 143630 143643
143670 143692 143759 143767 143770
143811 143331 143872 143899 143924
143931 143934 143990 143991 144005
144014 144022 144030 144067 144111
144119 144201 144212 144242 144243
144244 144269 144272 144283 144294
144348 144390 144398 144488 144534
144549 144590 144648 144656 144773
144810 144825 144834 144845 144860
144876 144902 144919 144926 144939
144964 144977

145122 145137 145172 145240 145300
145317 145328 145357 145377 145389
145393 145420 145476 145483 145509
145510 145541 145545 145558 14556G
145580 145604 145613 145626 145641
145642 145732 145741 145761 145331
145835 145909 145922 145942 145961
145973 146124 146132 146141 146143
146149 146163 146172 146190 140207
146221 146231 146255 146285 14 317
146318 146343 146347 146360 146366
146368 146383 146405 146433 14G455
146510 148537 146610 146621 143626
146659 146684 146790 146793 146836
146872 146881 146889 146910 146913
146946 146950 146972

147007 147019 147021 147069 147147
147227 147230 147312 147351 147384
147392 147394 147397 147411 147426
147463 147468 147538 147553 147573
147594 147598 147633 147651 147680
147808 147812 147814 147835 147395
147905 147913 147973 148014 148028
148060 148069 148084 148093 148106
148174 148212 148235 148248 148260
148276 148297 148306 148313 143371
148401 148445 148447 148455 148465
148474 148496 148498 148505 148528
148555 148560 148582 148616 143860
148661 148698 148734 148767 148775
148782 148811 148835 148880 148385
148892 148916 148922 148967 148994

149008 149046 149072 149075 149081
149090 149127 149170 149171 149179
149181 149217 149273 149300 149344
149430 149450 149498 149531 149604
149607 149649 149851 149699 149763
149770 149774 149787 149808 149893
149925 149930 149960 149986 149992
150008 150058 150079 150133 150185
150194 150283 150295 150305 150315
150335 150341 150343 150384 150413
150480 150514 .150552 150574 150610
150615 150620 150636. 150690 150715
150784 150788 150352 150868 150869
150904 150943 150974

(w numerze następnym tj. 8/48 z dn. 
22. II .  48 podamy tabelę gwaranto­
waną).

145031 145048 145054 145108 H T  U

Zdjęcie z ciągnienia Lo te rii Fantowej P. Z. Z. Na zjęciu komisja wraz 
uczestnikiem Urzędu Akcyzowego.

na Kasprowy Wierch
czynna restauracja, leżaki, narciarnia

na Gubałówkę
czynna restauracja, bar, dancing, leżaki

Linowej

Linowej

Linowej na Górę Parkową w Krynicy
czynna kawiarnia, dancing, leżaki

Wyciągu saniowego na Kasprowy Wierch

® Płaszcze, ub ran ia , spodnie, głaszcze dam skie $
łtu^tki gosp oda rsk ie  i  m y ś liw s k ie , u b ra n k a  
i p ła s z c z e  c h ło p ię c e  o raz  m a t e r i a ł y  
p o le c a  po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

Tani Zakup - FELIKS KONIECZNY

K S IĄ Ż K I
szkolne, naukowe
Nuty-Mapy - Żurnate mód

poleca

Księgarnia i Skład Nut
F. CZEKALSKI

POZNAŃ, WALKI MŁODYCH NR 10 
Dawniej Podgórna

Hurtownia Towarów Krótkich 
Bielizny i Galanterii

Bronisław Janda
Poznań,ul. Wielka nr 19

Teleton 45-63 862

!! Warsztat mechaniczny |  
oraz lokal na magazyn jj

do sprzedaży 5Ę

Poznań, Półwiefska 25 |
Telefon 27-3 2 859

¡iiKiiiiiriiSiiiiiSKKKKtSiriiKtiKfSKKK̂ KKiSKiSMSsJ

Icslalatie elektryczne i telefoniczne
p r z e p r o w a d z a

„ H e i e f o m a "
S. L E S I N S K I

P o z n a ń ,  K r a m a rs k a  2S
T e le fo n  45-38 853

t f ie w z ®  i  $ M £ 6k
k a żd ą  iIo  ' ć z a k u p u je  
po najwyższych cenach

F -cj Jan  Jasiński
Poznań,  ul. Jagiellończyka
S48 (obok torfu Grolmana)

W A G I
uchylne, tzw. automatyczne, 

analityczne, precyzyjne, aptekarskie

F iG IŃ S K I  P O Z ffiA N
UL. FREDRY 1 TEL. 23-55

kupno — sprzedaż — naprawa
838

Łom srebrny
oraz wszelkie wyroby ze

SREBRA I  ZŁO TA
kupujemy

„ J m u d i a “
Sf. Hirsch i J. Piątek, Poznań, ul. 

Mielżyńskiego 16. Tel. 33-21
839

Fabryka Gilz i Karfonaży
Z N I C Z
POZNAŃ, Kramarska 4, tel. 48-06
p o l e c a

G ilz y  i  b ib u łk i pa­
p ie rosow e, segrega­
to r y  oraz w sze l­
k ie g o  ro d z a ju  k a r ­
to n y  i w y ro b y  pa­
p ie rn ic z e

847

MAM MAtO C7ASIL 
zmbi? k o tk i o b ia d -

POZNANJ, Dąbrowskiego 46 - Tel. 34-61 i 39-16
854 Uwaga: wejście z Rynku Jeżyckiego

H u H o w n i a  D e l i k a t e s ó w
Fr. Zgrabczyński i B. Korczyk

polecają: śledzie solone — zawijane 
śledzie w puszkach mat.

Poznań, Półwiefska 6, wejście ac ul,

— ogórki kwaszone oraz
863

Długie] — Te!. 94-38

BUDYŃ

ŚRODEK BARWIĄCY
DO PODtOG

CHEM. FABRYKAP O Z N A Ń

Chemikalia
Odczynniki chemiczne

p o l e c a j ą

Zakł.Pr eni. Jiluthemia“
P. i T. Olszewscy

W A R S Z A WA  
Marszałkowska 124 — Tel. 87484

866

Hupno —  Sprzedaż —  naprawa
Przeróbki na 
układ polski

n a  j -U U J +
k o r z y s t n i e j  ł

„ J ł t e c y z i a
P o z n a ń ,  ul. Wyspiańskiego 19 

Tel. 69-22

Maszyny biurowe - Bilansówki
oraz Kasy Rejestracyjne
K u p n o  — Sp r zedaż  

Przeróbki na układ polski oraz wszelkie naprawy

Cmilfaia hsznii i Prziilopim mmliii!
O  2 .  F I L I P I A K

Poznań, św. Marcin 32, tel. 88-19
7 62

o8
«

»o
S
s
8
o8

A. Pakulski i M. Strzelczyk
Poznań, Wały Warneńczyka pr*y porcie oroiimana - Tei. 98-65

Wulkanizuje wszelkie wymiary opon i dętek samochodowych. Naprawę 
samochodów, wstawianie wulców do opon wykonuje szybko i solidnie.

Zakup używanych opon na rpateriał naprawkowy. 830
O
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Je l i ta  sztuczne
brązowe, różne szerokości — białe, na pasz­
tetowe — fomofanowe, do wyrobu metek 
i kiełbas suchych poleca

Wielkopo lska  Wytwórn ia  Jelit Sztucznych
S T .  i J .  K A M Y S Z E K
Poznań, ul. Mielżyńskiego 17 —  Telefon nr 36-89

856 Prowincja za zalickenie

D O M  H A N D L O W Y

O K A Z J A "
T o w a r y  że lazne  
Narzędzia - Okucia

Poznań, u!. G robla nr 1 b
860

z wszystkich dziedzin wiedzy, oraz 
nuty, mapy, żurnale i czasopisma 

poleca
K S I Ę G A R N I A
skład nuł i anfykwariaf

CZ. SCHMIDT
POZNAŃ, Św Marcina 9/10

Telefon 99-52
828



Str. 8 P O L S K A  Z A C H O D N I A Nr f

KRONIKA ZIEM
Ż y w e  t ą t n o Odbudowa Kołobrzegu na nowych torach

WODOWANIE STATKU „OLIW A“ 
NA STOCZNIACH SZCZECIŃ SKICH

W dniu 20 lutego br. nastąpi na 
stoczni „O dra“  w  Szczecinie wodo­
wanie pierwszej w  Polsce w ie lk ie j 
jednostki pływającej. Jest n im  sta­
tek „O liw a “ , k tó ry  w  pierwszym 
stadium budowy zostawili na po­
chyln i uciekający Niemcy. Władze 
nasze uruchom iły zniszczoną prawie 
kompletnie stocznię i  wykończyły 
kadłub statku, przygotowując go do 
spuszczenia. Nasi stoczniowcy wmon­
tow ali w  kadłub statku kilkadziesiąt 
blach, używając do tego celu 50 ty ­
sięcy nitów.

Obecnie statek czeka na swój w ie l­
k i dzień a z n im  razem cała załoga 
stoczni. Siatek po w ybic iu  wstrzy­
mujących go k linów  zsunie się do 
wody z szybkością 3 metrów na se­
kundę. By zmniejszyć jego szybkość, 
przygotowano specjalne urządzenie 
hamujące, składające się z łańcu­
chów żelaznych ogólnej wagi 35.090 
kg. D la wysmarowania pochylni, po 
k tó re j na drewnianych płozach zje- 
dzie statek do wody, potrzeba pół­
tore j tony śliskiej mieszaniny sza­
rego mydła, parafiny i ło ju. Sanie, 
na których osadzony jest statek, mają 
68 m długości. Długość samego sta­
tku  wynosi praw ie 100 m. Jego no­
śność osiąga 5.000 ton.

NOWA F IR M A  SHJFHANDLERSI, ;i  
W  SZCZECINIE

W Szczecinie osiadła druga firm a 
zaopatrzenia statków. Jest nią spółka 
z ogr. odp. „Baltona“  pracująca ka­
pita łem  państwowym Mimo, iż f i r ­
ma rozpoczęła swą działalność do­
piero w  dniu 8 stycznia obsłużyła do 
końca tego miesiąca ponad 30 stat­
ków  zamorskich.

Zadaniem firm y  shiphandlerskiei 
jest zaopatrzenie statków zagranicz­
nych, przybywających do portu 
szczecińskiego, w  potrzebne a rtyku ły  
Żywnościowe i techniczne. Regulo­
wanie należności przez kapitanów 
statków obcych odbywa się w  wa­
lucie zagranicznej bądź to za go­
tówkę. bądź też na kredyt. W każdym 
razie działalność firm  shiphandler-

skich przynosi nam upragnione de­
wizy.

F irm a „Baltona“  jest oddziałem 
centra li gdyńskiej, i dysponuje na 
razie dwoma samochodami w łasny­
m i do obsługi statków. Wkrótce u- 
ruchomiona zostanie również moto­
rówka, k tó ra  um ożliw i dotarcie do 
odlegejszych nabrzeży.

Po przeprowadzeniu remontów 
b iu r i magazynów firm a  przeniesie 
się na nabrzeża „O dra“ , co um ożliw i 
je j szybsze zaopatrywanie statków.

Oprócz oddziału „Baltony“  pracuje 
w  Szczecinie oddział shiphandłer- 
ski P.C.H., k tó ry  został zorganizo­
wany jako pierwsza tego rodzaju 
firm a  w  porcie nadodrzańskim.

B ILAN S EKSPORTU W ĘGLA 
PRZEZ SZCZECIN

Polska Żegluga na Odrze wyeks­
portowała w  ubiegłym  roku przez 
Szczecin 574 tys ton węgla. Najpo­
ważniejszym importerem była Szwe­

cja, która  sprowadziła 385 tys. ton 
naszego węgla. Na drug im  miejscu 
stoi Dania (114 tys. ton), dalej F in ­
landia (38 tys. ton) oraz Norwegia 
(36 tys. ton). Oprócz węgla wyeks- 
portowego na place składowe zrzu­
cono około 60 tys. ton węgla. Zosta­
nie on wkrótce wysiany za granicę.

Węgiel eksportowy wysłano na 
1035 statkach, które zawinęły do 
Szczecina w  ciągu roku 1947. Prze­
ładunki stałe odbywały się na na­
brzeżu „H u k “ i  „A rsenał” a przej­
ściowo także na innych.

70 TYS. TON PRZEPŁYNĘŁO ODRĄ
W ciągu roku 1947 przewieziono 

na barkach drogą wodną na Odrze 
ze Śląska do Szczecina 39.000 ton 
węgla. W odwrotnym  k ierunku w  
górę rzeki ba rk i przewiozły 32.000 ton 
rudy szwedzkiej dla hut śląskich. 
Ilość przewozów wodnych na szlaku 
Odry ulegnie bardzo znacznej pod­
wyżce. (bp)

K o ł o b r z e g .  —  Jednym z bardzo 
ważnych odcinków pracy starostwa 
jest sprawa odbudowy Kołobrzega.

Niedociągnięcia te j akc ji w  znacz­
nej mierze w yn ika ją  z w iny  aparatu 
kierowniczego. Roboty planowano w  
ramach przyrzeczonych kredytów. 
Zamiast przewidzianej sumy 7.000.000 
z M. Z. O. wpłynęło ty lko  5.000.000, 
wskutek czego ostatnio wszelkie p ra ­

ce przy odbudowie Kołobrzega zo­
stały wstrzymane. Na interewencję 
starostwa został wyznaczony nowy 
arch itekt powiatowy. Z chw ilą  uru­
chomienia pierwszych kredytów  roz­
poczną się dalsze prace, lecz tym  
razem nie będą wykonywane przez 
Referat Odbudowy, a zostaną powie­
rzone przedsiębiorcom budowlanym 
w  drodze przetargu.

Wieża ciśnień zbudowana w Legnicy
L e g n i c a .  — W Legnicy wybudo­

wano dla potrzeb DOKP pierwszą 
po w ojn ie wieżę ciśnień o pojemności 
400 m* wody i wysokości 35 m. Wieża 
wybudowana jest z żelbetonu od 
fundamentów do góry. Pracami k ie ­

row ał jeden z najlepszych fachow­
ców budowlanych ob. Z ie liński. Cała 
załoga pracowała z w ie lk im  entuzja­
zmem o czym najlep ie j świadczą za­
robki sięgające do 15.000 zł miesięcz­
nie.

2 S K iii&mw pasażerów przewmzły koleje na Celnym Śląsku
W r o c ł a w .  — W ciągu 1947 r. 

pociągi osobowe na terenie Dolnego 
Śląska przewiozły ponad 21.000.000 
osób. Z opłat za b ile ty  wpłynęło w  
tym  czasie do kas DOKP - W rocław 
2 m ilia rdy  złotych. Można przyjąć, 
że dziennie kursowało przeciętnie 
354 pociągi osobowe, dla obsługi 
któ rych  dyrekcja dysponowała 560 
wagonami osobow3Tm i oraz 85 towa­
rowym i. Regularność biegu pocią­
gów wyniosła w  ciągu ubiegłego

roku 97%. W stosunku do roku 1946 
przewóz pasażerów wzrósł o 123%, 
a ilość pociągo-kilometrów wzrosła 
o 49%. Jednocześnie w p ływ y za 
przewozy zwiększyły się o 94%. Poza 
pociągami rozkładowym i urucho­
miono w  ciągu ubiegłego roku 358 
pociągów dla celów repatriacji, 
którym i' wywieziono 663.654 Niem­
ców, a przywieziono do Polski 
33.645 Polaków z zachodu i  10.526 
ze wschodu.

Wirówki, roweryInl-jA»
maszyny ds n m f j S :
oraz części zapasów "* m(BŁ
W .  E l u c l i s w a S c i
P o z n a ń ,  ul, RsSafszaka

Ziemia Lubuska przy pracy

Czy stworzyć muzeum regionalne w
W ielokrotnie podnoszono już kw e­

stią stworzenia w  Elblągu muzeum, 
w  któ rym  można by skupić rozrzu­
cone na terenie miasta i pow iatu za­
b y tk i sztuki, znajdujące się w  n ie­
właściwych rękach, lub  niszczejące 
w  opuszczeniu.

Sprawa stawała się nieaktualną 
wobec autorytatywnych oświadczeń 
że muzea pow inny powstać wyłącz-

Powstaje potężny ośrosick przemysłu niklowego

nie w  ośrodkach wojewódzkich. A 
tymczasem zabytki sztuki daremnie 
czekają na właściwe miejsce.

Czy nie należałoby stworzyć w  E l­
blągu muzeum warmińskiego, które 
mieściłoby zabytki o charakterze 
etnograficznym W arm ii — choćby na 
wzór Kaszubskiego w  Kartuzach?

A dotychczasowi posiadacze war­
tościowych przedmiotów zabytko­
wych na pewno chętniej je  złożą 
w  muzeum lokalnym  niż w  w oje­
wódzkim.

LETNICA — WZOROWA WIEŚ 
LUBUSKA

Położona w  pow. zielonogórskim 
wieś Letnica, przewidziana jest w 
planie wojewódzkim  jako wzorowa 
wieś lubuska. Gospodarze-przesied- 
leńcy z powiatów sochaczewskiego 
i kampinowskiego dążą do zorgani­
zowania Domu Ludowego, wzorowej 
spółdzielni, szkoły rolniczej, plano­
wej p rodukcji warzyw itd.

ROZBUDOWA FAB RYK I
W ŁÓKIEN SYNTETYCZNYCH
Przy współudziale kap ita łu  cze­

skiego rozbudowana zostanie w  Go­
rzowie Fabryka W łókien Syntetycz­
nych.

‘ ORKA PRZY POMOCY BYDŁA
Z braku traktorów  i koni, użyto 

na Ziem i Lubuskiej do o rk i bydła. 
Dzięki tym  czworonożnym trak to ­
rom zaorano 2.977 hektarów. Byle 
ziemia nie stała odłogiem.

K a t o w i c e .  — Dzięki bogactwom 
jak ie  mieszczą w  sobie ziemie Dol­
nego Śląska, uzyskaliśmy w ie lk ie  
możliwości rozwojowe przemysłów, 
które  uprzednio w  Polsce nie ist­
niały.

Dotyczy to m in. przemysłu n ik lo ­
wego. W pobliżu w ioski Szklary ood 
Ząbkowicami na Dolnym Śląsku, 
znajdują się znaczne złoża jednopro- 
centowej rudy n ik lu . Stwierdzono, 
że złoża te liczą co najm niej 3 m i­
liony ton, przypuszczalnie są jednak 
znacznie większe. Niemcy prow adzili 
intensywną eksploatację tych złóż. 
Powstałe tu  zakłady górniczo -  hu t­
nicze Niemcy w ykorzystyw ali w  
100%, ponieważ była to jedyna pro­
dukcja n ik lu  w  Niemczech, p o k r y ­
wająca 25% całego ich zapotrzebo­
wania. Niestety zakłady te władze 
polskie orzeie!v we wrześniu 1945 r.

w  stanie zdewastowanym, wszystkie 
maszyny były wywiezione, a budyn­
k i w  dużej części zniszczone. Nie 
zrażając się ogromem zniszczenia 
przystąpiono natychmiast do odbu­
dowy. Przede wszystkim  opracowano 
szczegółowo plany, poczyniono na j­
pilniejsze zamówienia i przeprowa­
dzono najkonieczniejsze naprawy i 
remonty. V/ r. 1950 przewidziane 
jest uruchomienie kopalni odkryw ­
kowej oraz jednego pieca do pro­
dukc ji około 350 t  n ik lu  w  żelazo- 
n ik lu  rocznie. W idoki rozwojowe 
zakładu są jak  najlepsze, gdyż su­
rowiec w  postaci rudy n ik lu  czerpie 
zakład z własnej kopalni, położonej 
przy hucie, w  koks zaś może się za­
opatrywać w  pobliskim  Wałbrzychu. 
Zakład pos;ada wszelkie dane ku 
temu, aby stać się potężnym ośrod­
kiem przemysłu polskiego.

D zwiększenie
O l s z t y n .  — Na terenie wojewódz­

tw a olsztyńskiego daje się odczu­
wać brak reproduktorów  i  klaczy 
zarodowych co powoduje zm niej­
szenie się przychowu koni.

Sprawdzane na terenie wojewódz­
twa klacze stanowią przeważnie ele­
ment wybrakowany i  z tego względu 
na m ateria ł zarodowy się nie nadają. 
Ilość ogierów-reproduktorów jest nie­
wystarczająca. Stwierdza się też 
u jem ny w p ływ  na rozrodczość za­
razy stadniczej

M in. Rolnictwa i RR, po zapozna­
n iu  się na miejscu ze stanem hodowli 
koni przyrzekło rozwinąć ją  do 
maksimum w  kętrzyńskiej stadninie 
państwowej.

przychówku koni
Liczba licencjonowanych ogierów 

na naszym terenie jest niewystarcza­
jąca, jest zaledwie 231 reprodukto­
rów  przy 1.00 ogierach nie dopro­
wadzonych do K om is ji Licencyjnych. 
Mamy więc 1 ogiera na 167 klaczy 
wówczas, gdy w łaściwy stosunek po­
w in ien wynosić 1 ogier na 40—50 
klaczy.

Jedną z przyczyń małego przyrostu 
kon i jest również nieodpowiednie 
rozmieszczenie ogierów w  terenie.

Postanowiono poczynić k ro k i celem 
bardziej racjonalnego rozmieszczenia 
ogierów i  wszcząć starania o dw u­
krotne powiększenie liczby ogierów 
przeznaczonych dla olsztyńskiego 
Zw. Sam. Chłopskiej.

WIECZORY TOW ARZYSKIE  
DLA WOJSKA

W każdą niedzielę, gorzowskie or­
ganizacje młodzieżowe urządzają W  
Domu Żołnierza wieczory towarzy­
skie dla Wojska. Wieczory te uroz­
maicane są popisami artystycznymi.

BUDOWA DESTYLARNI SMOŁY
Na Ziem i Lubuskiej uruchomiono 

szereg gazowni, które produkują po­
ważne ilości smoły pogazowej. W 
najbliższym czasie przewidziano bu­
dowę kosztem 12 m ilionów  złotych 
destyiarnię smoły pogazowej w Go­
rzowie.

KURSY SZKOLĄ FACHOWCÓW
W Zielonej Górze zakończył się 

ośrmotygodniowy kurs samorządowy, 
w  którym  b ra li udział wójtowie, 
sekretarze i  pracownicy gminni.

W Y Ś C IG  P R A C Y  T R W A

W ramach współzawodnictwa mię­
dzy powiatam i Ziem i Lubuskiej po­
w ia t krośnieński wezwał powiat 
zielonogórski do wyścigu pracy. W 
powiecie międzyrzeckim do współ­
zawodnictwa między sobą przystą­
p iły  wszystkie gminy.

ROŚNIE LICZBA ŻŁÓBKÓW
Staraniem L ig i Kobiet w  Gubinie 

powstanie w  najbliższym czasie W 
Gubinie żłóbek dla dzieci i szwalnia.

STYPENDIA D I,A  UCZNIÓW
Zrzeszenie Kupców w  Pile, na 

ostatnim zebraniu przyznało dwa 
stypendia dla uczniów gimnazjum 
kupieckiego.

NOWE KINO W GORZOWIE
F ilm  Polski przystąpił do budowy 

w  Gorzowie drugiego kina, które 
pomieści około 600 widzów.
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P r e m i a  d l a  P r e n m n c r a t ó w  i C z y t e l n i k ó w

„ P O L S K I M O O T l E f
K to  z naszych P ren um era to ró w  i Czytel­

n ików  wpłaci na konto  P. K .O . N r \  4-22«?

69 złotych
i poda do kładny adres, otrzym a po cenie zn iżkow ej p ifk n m  wydany

Kalendarz terminowy na rob 1948
Polskiego Związku Zachodniego
zawierający m nóstwo cennych i ważnych  

i n f o r m a c j i  d l a  k a ż d e g o  P o l a k a !

C z y s t y  d o c h ó d  z k a le n d a r z a  n a  c e le  P .Z .Z .

K a le n d a rz  P .Z .Z .-w in ic n  się znaleść w ka żd ym  b iu rz e  - w ka żd y m  do m u !

5 $

SZTMIDSRY

PIERWSZORZĘDNEJ 
J A K O  S C I

:  P A R A M E N T A  K O Ś C I E L N E
i  w y k o n u j e

najstarsza f achowa lirm a

! K. Kędzierska
f PoznaA,  u1. Ogrodowa 11
J le i,  98-63  daw n ie j ul. Zgoda 20
!  5 minut od Dworca Autobusowego i  Kolejowego
:
|  Nagrodzona n  
•  na i  f il

Rak zalet. 
19t4

Kupno,
»¡aaraffiaHai

Sprzedaż, 

Naprawa

MASZYN ESTROWYCH
ło takżo odbudowa kraju,

ło sprawa zaufania
i specjalność firmy

P I O T R  P I L P R Z Y C S t l
Poznań, Al. Marcinkowskiego 26

na p rz e c iw  p o c z ty  — te le fo n  23-62

Kursy — Pisanie na maszynie — Przepisywanie

Re k l  a m o —  dźwignią handlu!

(¡¡‘cifict 

Po l e c a :

J P A S T Y  DO O B U W I A !
i  ZAPRAWA DO PODŁÓG I 
UPŁYŃ DO CZYSZCZENIAI

F a b ry k a  C h e m ic z n a  
M. K R Z Y M A Ń S K 1
Poznań, ul. Koronkarska 8

Tel. 33-57 861
Współpraca z pismem — ło regularne opłacanie prenumeraty z góry iiiiiiitiiiiiiiiiiimiinillllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllll

R e d a k to r  na,cze lny B o h d a n  D a n ie le w s k i p rz y jm u je  od godz. 10—12. R e d a k c ja  1 A d m in is t ra c ja  
u l.  C h e łm o ń s k ie g o  2, c z y n n e  od godz. 8—15. T e l. 68-22. R ę k o p is y  n a le ży  p isać  na  je d n e j s tro n ie , 
p ism e m  m a s z y n o w y m . R ę k o p is ó w  n a d e s ła n y c h  n ie  zw raca  się. Za  n ie d o s ta rc z e n ia  p ism a  
spow o d ow a ne  s iłą  w yższą  n ie  o d p o w ia d a m y . P re n u m e ra ta  m ies ię czna  3 5 ,-  z ł, k w a r ta ln a  105,— z ł

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń . O g łoszen ia  za 1 m m  s z p a lty  szer. 54 m m  — 36,— z ł, w  te k ś c ie  100Vc 
d ro ż e j. O g łoszen ia  d ro b n e  do  10 s łó w  50,— z ł, za ka żde  dalsze  s łow o  — 10,— z ł. S łow o  t łu s ty m  
d ru k ie m , p o d w ó jn ie . W s z e lk ie  w p ła ty  n a le ż y  k ie ro w a ć  na  k o n to  P K O  V  42-28. P rz y  o g łoszen iach  

s e ry jn y c h  (co  n a jm n ie j trz e c h ) 30*/« ra b a tu  d la  o g łasza jącego  się.

Nakładem Zarządu Głównego PZZ. — Tłoczono w D rukarn i św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K - 50403


